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W ychodzi w  K rakow ie
S i e n n i e  o godzinie 8 '/a  r a n o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po św iętach.
C e n a :

17 KRAKOw ie  m iesięczna 6 z ip . —  kw artalna 15 zip 
^  KJtA.ru kw artalna razem  z p rzesy łką pocztową 5 

P r z e d p ł a t a  
'J1'zyjmuje Się w księgarn i J ó zefa  Czech a  przy Głównym

% n k u  N . 4 5 S. , n rń_ .
Ieniądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  ao 

®Kpedycyi c z a s c  wyraziwszy na kopercie n p r e n u m e r a -  
c yj  n e  p i e n i ą d z e * .

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

O G ŁO SZEN IA , RO ZPRAW Y, O D EZW Y  w szelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  lite rack ie , k s ięg arsk ie , h and low e, przem ysłow e 

rolnicze itp.
U W IA D O M IEN IA  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazow e um ieszczenie po 8 grp . 
następne po S grosze —  z dopłatą  P<> 10 krajcarów  za k a i d ,  
publikacyą na stępel rządowy^ ^

niefrankowane nieprzyjm ują sity wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów .

N um er pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

"V 15 2 4  Pr .  p o s t a n o w i e n i e
c- k MinisteryóiD spraw w ew nętrznych i sprawie- 
Wicości, w yzszej Komendy arm ii, i  na jw yższej

W ładzy policyjnej z  dnia 11 kw ietnia 1 8 5 4
tyczące się zniesienia stanu oblężenia w Króle- 
8twie Galicyi i Lodomeryi, w W . Księstwie Kra- 

kowskiem, i w Księstwie Bukowiny.
Jego C s. Kr. Apostolska M ość, najw yiszetn  po- 

8hnowieniem z d. 9  kwietnia r. b. najlaskaw iej roz­
porządzić ra c z y ł: . .

1. Od dnia 1 m aja b. r. poczynając, zniesiony zo- 
8**je stan oblężenia w Królestw ie Galicyi i Lodome- 
»yi, w W . K sięstw ie K rakow skiem , i K sięstw ie Bu­
kowiny.

W łaściw e przeto w ładze cywilne i sądow e w po­
wyższych krajach koronnych m ają od rzeczonego dnia 
w służący  im na podstawie przepisów  zakres dzia­
łalności w stąp ić , i przynależne im a dotąd przez 
Władze w ojskowe i sądy wojenne za ła tw iane czyn­
ności urzędow e objąć.

2. A gitujące się jeszcze obecnie lub z zw iązku 
® innemi spraw am i wyniknąć jeszcze mogące praw u 
Wojennemu podlegające dochodzenia przeciy ko oso- 
"Om cyw ilnym , m ają być przez sądy wojenne^ jak 
najspieszniej do skutku doprowadzone i załatw ione.

Co w skutek rozporządzenia W . M inisterstw a sp raw  
Wewnętrznych z d. 1 i  kwietnia r. b. do L. 327t» ao 
Publicznej wiadomości się podaje. r.

Z  c. k. Komissyi Gubermalnej.
Kraków  dnia 1 9  kwietnia 1 8 5 4 .

kirakow 19 kwietnia.
C zy tam y  w  Korespondencyi Austryackiej: 
Pgłoszonem i w czoraj w  Dzienniku P raw  Państw a 

Tiajwyższemi postanowieniami zniesiony zo sta ł * d. 
Ig o  maja stan oblężenia w Królestw ie W ęgiersk iem , 
W ojewództwie Serbskiem  i Temeszkim B anacie, tu­
dzież w Królestw ie Galicyi i Lodom eryi, W . K się-

fzego  w ^ ś c T w e 'w ła d y c y w f ln e " ‘i

»“$e CSSTiSfc t*^ l "pranie t.
w szikże  j e s t  już  w trakcie i niebawem przyjdzie do

^ T e ^ s i w yższe postanowienia stanow ią w ażną epokę 
^  toku reorganizacyi państw a, która się teraz  zwol­
na do zupełnego zbliża ukończenia; w szakże uzna­

jemy w nich nadto akt wysokićj mądrości i dowod 
pełnej zaufania przychylności naszego najłaskaw sze­
go P an a , zdolny obudzić w sercach jeęo poddanych 
uczucia najgłębszej czci, i najszczerszej, niezłomnej 
wierności.

Gazeta L w o w sk a  podaje w ostatnim Dodatku 
swoim następujący artykuł o zaliczkach inde- 
mnizacyjnych.

Według r o z p o r z ą d z e n i a  c. k. ministeryum spraw
w ew nętrznych z dnia 23go m arca 1 8 4 9  r. a na za­
sadzie podatku urbaryalnego na rok administracyjny 
1 8 4 7 /1 8 4 8  wvmierzone by ły  zaliczki na rachunek 
w ynagrodzen ia ' za zniesione powinności poddańcze 
w królestwie Galicyi (bez  obwodów krakowskiego i 
bukowińskiego) w ten sposób, że po odtrąceniu po­
datku przypadającego za daniny i powinności bez w y­
nagrodzenia zniesione, pozostała reszta  podatku, p o ł- 
trzecia razy  w zięta, ja<o s ta ła  zaliczka ma być asy -

^ T a k ic h  zaliczek do końca stycznia r. b. pobierało 
z kas rządow ych 3 8 2 2  upraw nionych, w rocznej 

! kwocie 1 ,‘3 0 4 ,8 7 7  z łr .  3 8 3/4 kr. m. k. i ogółem w y­
płacono 6 ,0 8 1 ,2 0 4  z łr . 6  kr. m k

Prócz tych zaliczek ra czy ł N ajjaśniejszy Pan ze 
szczególniejszych względów zezw olić dla 1 4 2  oby­
wateli galicyjskich osobnych zaliczek, w potrójnej 
kwocie s ta łe j przez nich pobieranej zaliczki, których 
ogółem do końca stycznia r. b. 3 5 9 ,8 1 2  z łr .  asy - 
gnowano i wypłacono.

Summa rozpisanego na rok 1 8 4 7 /1 8 4 8  urbaryal­
nego podatku w ynosiła  5 5 0 ,1 7 1  złr- kr- k*> 
od czego jednakże potrącić trzeba podatek z dzie- 
sieciny duchownej w kwocie 1 8 ,7 8 0  z lr . 4 7 kr., na 
rachunek której zaliczka miejsca mieć nie mogła, 
gdyż wykupno dziesięcin prycz obowiązanych po- 
niesionem będzie. Z ostaje przeto kwota 5 3 1 ,3 9 0  z łr . 
4 7  kr. jako podatek od zniesionych powinności pod- 
dańczycb. Jeżeli tę kwotę półtrzecia  razy  weźmie­
my, p rzypada summa ogólna 1 ,3 2 8 ,4 7 6  z łr. 5 7  /„ kr., 
którą uw ażać byśmy mogli jako  roczną zaliczkę na 
rachunek wynagrodzenia indemnizacyjnego, gdyby jej 
nie zm niejszyła w artość powinności bez wynagrodze­
nia zniesionych. .

Zaliczki te udzielone są  na rachunek renty ( to je s . 
p row izyj) od kapitału  wym ierzyć się mającego. Z a ­
chodzi przeto py tan ie, w jakim stosunku te zaliczki 
do p rzyszłej rocznej renty s to ją , czyli inaczej, ile 
każdy uprawniony prócz w łaściw ego kapitału  inde­
mnizacyjnego jeszcze  samej renty mniej więcej spo­
dziew ać się może, jeżeli za podstawę w yrachow ania

urbaryalny podatek nam służy?
W ed łu g  rozdziału  V llgo części lej rozporządzenia 

ministeryalnego z dnia 4go października 
które traktuje o wyrachow aniu renty  i kapitału w y­
nagrodzeni* i wykupna, powinna być najpierw ej w a r­
tość powinności wzajemnych potrącona od wyrac o- 
wanej wartości powinności zniesionych, lub do znie­
sienia przeznaczonych, albo za  wykuppe uznanych. 
Od pozostałej reszty  potrącić się ma jedna trzecia 
część jako  zagodzenie za ciężary, jakie dawniej z po- 
s adaniem dóbr ziemskich połączone by ły , a od tejże 
reszty  jeszcze 5  od sta  za koszta poboru i straty .

W artość powinności wzajem nych na teraz się^ o- 
znaczyć nie d a , gdyż ani ilośćonych, ani w łaśc iw y  
stan ich jeszcze nie je s t wyświecony, i zależy od 
oszacowania przez znawców na zasadach prawem 
określonych. Gdy atoli wiemy, że od roku 185®0, 
kiedy fasyonowano u rbarya , wiele powinności pou- 
dańczych przyrosło , które dla uzyskania 
dzenia teraz wykazanemi zosta ły , a za które 1 y~ 
nagrodzenie w miarę istniejących PrzeP18̂  . ^ .
rzonem będzie, w ięc p r z y j ą ć  możemy snadnie, że się 
w artość tych p r z y r o s ł y c h  powinności z powinnościa­
mi wzajemnemi zrów now aży. .

Mamy przeto do wynalezienia stósunku zaliczek do 
p r z y s z ł e j  renty tylko potrącenia dalej w yrażone u-

Jeżeli w artość urbaryalnych powinności 1 0 0  z łr .  
w ynosiła , odpowiada rocznemu dochodowi w tej kwo­
cie kap ita ł pięcioprocentowy 2 0 0 0  z łr . Potrąci wszy 
od tego kapitału  jedną trzecią  część, pozostają 1 3 3 3  
z łr . 2 0  kr., a od tćj summy 5 %  czyni 6 7  z łr .  4 0  
kr., zostaje w ięc k ap ita ł 1 2 6 6  z łr .  4 0  kr. który ro ­
czną rentę w kwocie 6 3  z łr . 2 0  kr. przedstaw ia.

Od 1 0 0  z łr . fasyonowanych urbaryalnych powin­
ności w ynosił podatek 9  z łr . 1 0  kr., który p ó łtrze - 
cia razy  wzięty dla uprawnionego roczną zaliczkę 
w kwocie 2 2  z łr . 5 5  kr. stanow ił. Pojedynczy ra ­
chunek w ykazuje nam, że 2 2  z łr .  55 kr. zaliczki po­
bieranej do 6 3  z łr .  2 0  kr. p rzyszłe j renty w ró ­
wnym stósunku ja k  200 z łr . zaliczki do 276 z łr .  
2 1 9/ji kr. p rzyszłe j renty stoją. Kto więc 1 0 0  z ł r .  
zaliczki pobiera, jeszcze  prawdopodobnie 1 7 6  z łr .  
2 1 9/,,  kr. spodziew ać się m oże, i w tym stósunku 
roczna zaliczka stanowi 3 6 7/38 procentu p rzysz łe j 
rocznej renty.

M ając to prawdopodobne w yrachow anie na w zg lę­
dzie, pokazuje nam rachunek, że p rzy sz ła  roczna 
renta za zniesione powinności poddańcze 3 ,6 7 1 .4 2 7  
z łr . 2 3 9/,, kr., a tej odpowiadający kap ita ł indemni- 
zacyjny 7 3 ,4 2 8 ,5 4 4  z łr .  3 6 4/u  kr- "»• k- wynosić 
będzie, lecz który potrąciw szy w artość bez w yna-

OĘSĆ LITERACKO-AEIISnCEiA. 
FIZY0L0G1A

U K Ł A D U  N E R W O W E G O

wyłożona przez P ro f. J. D ra  M ajera.

F ilo log ia  układu nerwowego, która niebawem wyda­
na zostanie nakładem D. E. F r i e d l e i n a  w Krakowe, jest 
jedną częścią zamierzonego przez prof. Majera w ys 
Fizyologii w j6j ca|y m zakresie. Wszakże każda częsc 
tego obszernego dzieła w ten sposób ma być wypraco­
waną , a ż e b y  sama w sobie stanowiła jedną całość i mo­
gła być użytą z pożytkiem nawet oddzielnie od innycb. 
W tej myśli wyłożoną Fizyologią układu nerwowego, 
z powodu stanowiska jakie obecnie nauka ta zajęła i 
związku tak z każdą in n ą  częścią Fizyologii, jak w ogól­
ności z każdą gałęzią nauki Iekarskiój, niewątpliwie naj­
ważniejszą, tóm chętniej powita świat uczony, że zapeł­
niając dotkliwie czuć się dającą szczerbę w piśmiennic­
twie krajowóm w ogólności a w szczególności lekarskióm,

‘.k i .  »«»•»• lekar*. 

tu na prostem wykazie jego » «  .
autor w wypraoowaniu takowej ^  me
ażeby dzieło swoje uczynił przyua • *

którzy nieobeznani jeszcze z Fizyologią nerwów, pragnę­
liby w niśm znaleść ścisłe a dokładne w tój mierze wiado­
mości zasadnicze, jak niemniój dla tych , którzy zaznajo­
mieni już z początkami nauki o czynnościach nerwowych, 
czuliby potrzebę zapoznania się bliższego z jój całym ob­
szarem i wejrzenia w takie nawet szczegóły, które jako

jeszcze nierozwiązane f  " ^ ^ o ^ s S i a j ą  do troskli- 
szych poszukiwań i ważnością swoją je
wego śledzenia każdego na tój drodze p 9P • , .
siągnienia tego celu, wykład mniejszy do ? 
tym sposobem, że tekst czyli główna treść g p 
ragrafu, zawiera zawsze pewną zasadniczą wia om , 
w uwagach zaś, niemal do każdego paragrafu do ącz 
nych, autor ich treść bliżój rozbierając, starał się zapo­
znać czytelnika z wszelkiemi wątpliwościami, z history­
cznym rozwojem i literaturą rozbieranego przedmiotu, wy­
kazując do czego dalsze badania zmierzaćby powinny i 
podając w wielu razach sposoby dokonywania potrze­
bnych w tój mierze doświadczeń. Komu więc obcą jest 
jeszcze nauka Fizyologii, ten w miarę upodobania pomi­
jając uwagi, w samój treści paragrafów znajdzie syste­
matycznie przeprowadzone główne zasady nauki o czyn­
nościach nerwowych; ktoby ^rag,n? g ibszego  w jój 
tajniki poglądu, temu dołączone do tekstu uwagi nastrę­
czą dostateczną do tego SP°®.° 0 ,

W dalszóm wykonaniu swój myśli, autor pragnąc, aże­
by dzieło jego ile można samo sobie w ystarczyło, sta­
ra ł się wcielić w nie te wszystkie wiadomości, które acz­
kolwiek same przez się nie M Ą z y d o g i ę z n ó j , je­
dnakże dla zrozumienia Fizyoiogu nerwów gą niezbędnym 
warunkiem. Stosuje się to P " « d^śzy stk ió m  do h.sto- 
logii nerw ów , którój treśoiwe wcielenie do mniejszego

wykładu już z tego powodu stało się koniecznem, że pol­
skie piśmiennictwo nie posiada jeszcze dzieła treści hi- 
stologicznój.

Nakładca niczego nieszczędzi, ażeby wydanie uczynić 
odpowiednióm ważnośoi dzieła, tak pod względem schlu­
dności wydania, jak w szczególności pod względem do­
starczenia biegle a nawet ozdobnie wykonanych licznych 
drzeworytów.

W stęp zawiera następujące przedm ioty:
I. Znaczenie układu nerwowego w ogólności.

II. Pogląd anatomiczno-porównawczy na układ nerwówy.
III. Pogląd histologiczny na układ nerwowy.
IV. Skład chemiozny istoty nerwowój.
V. Bliższe oznaczenie zamierzonego wykładu Fizyologii

nerwów.
Cześć pierw sza  traktuje o działaniu nerwów elektry- 

cznem. . i _
Część druga o czynności układu nerwoweg y

D . f e a . c . e  n W M - i a j - :
dowanego ruczonego Jagiellońskiego un iw or-
czyć do jednej z pięknyc nast, pnjące kategorye, i tak: 
sytetu^Można je podzieli wydzia łu  lekarskiego

1. Wiadomości a  krakow skim  i rzeczy  w V n i w e r s y t e c i e ^  ^

Z a p ro w a d z e n ie  w Uniwersytecie Krakowskim oddz.elnój

S ta 'n w ^ u T k a r s k ie g o  od jego początku do 18«/4T r. 
n ? .L v  w ydziału  lekarskiego w Uniwersytecie Krakow- 

s S  .  roku 1433, 1525, 1536, 1724 i różne inne. 
Zabytki z dziejów tegoż wydziału ogłaszane z rękopismów.
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grodzenia zniesionych poddańczych powinności do 
70ciu milionów z l r .  się redukuje.

Gdy renta icdemnieacyjna od 16 maja 1848  
r. się należy, a według na j wy i .  patentu z dnia 29  
października r. z. zaległa po odtrąceniu zaliczek re­
szta w obi gach indemnizacyjnych pięcioprocentowych 
wyd tną będzie, więc rachując całą rentę od powyższego 
dnia do końca stycznia r. b. w summie 2 0 ,9 5 7 ,7 3 0  złr., 
a potrąciwszy po ten dzień wypłacone 
ealiczki w ogólnej summie. . . . . . 6  3 4 1 ,0 1 6  złr.
pozostaje r e s z ta ............................   . 14 ,016 ,714  złr.
którą jeźl w równej summie 14tu milionów do ka­
pitału dobijemy, otrzymujemy zbliżmy kapitał 8 4  mi­
lionów. Ten ogólny kapitał indemnizacyjoy w czter­
dziestu latach umorzyć się ma.

W wielkiem księstwie krakowskiem dla stósunków 
od galicyjskich zupełnie odmiennych, zaliczki inde- 
mnizacyjLe na całkiem innej zasadzie wymierzono. 
Ministeryum spraw wewnętrznych nakazało bowiem 
rozporządzeniem z dnia 3go lutego 1851 r. dla w ła­
ścicieli dóbr w krakowskim obwodzie leżących za­
liczki na podstawie wykazów powinności— tak zwa­
nych starogromadzkich—przez weryfikacyjne komisye 
w latach 1818  i 1819  na miejscu sporządzonych 
w ten sposób wyrachować, że od wartości tychże 
powinności, wyrachowanej podług cen przez komi- 
syę ruralną, tj. komisyę do uporządkowania stósun­
ków gromadzkich delegowaną, potrącić się mają 15%  
za odpadłe podatki i za koszta poboru i straty, a 
z pozostałych 85%  połowa jako zaliczka wymierzo­
ną być ma.

Kuczna zaliczka czyni przeto blisko połowę przy­
szłej rocznćj renty, gdyż i tu według rozdziału Vigo 
§ 5 Igo  najwyższego patentu z dnia 12  marca 1851 
roku wartość wzajemnych powinnoś;i potrąconą być 
winna od wartości za wynagrodzeniem zniesionych 
lub za wykupne uznanych powinności, a zatem i ka­
pitał indemnizacyjoy i renta zmniejszyć się nieco 
musi.

Takich zaliczek na rachunek przyszłej renty wy­
płacono do końca stycznia r. b. dla 8 3  uprawnionych 
właścicieli dóbr w obwodzie krakowskim, w  kwocie 
ogólnej 2 0 6  8 5 0  złr. 16V4 kr. Oprócz tego dostał 1 
obywatel potrójną zaliczkę w kwocie 9 4 9  złr. 3 0  kr.

Zaliczek na wymierzyć się mający kapitał indemni- 
zaryjny otrzymali po koniec stycznia r. b. z kas rzą­
dowych: w królestwie Galicyi dwóch obywateli w kwo­
cie 1 3 ,0 0 0  z łr ., a w obwodzie krakowskim jedna 
obywatelka w kwocie 1 2 ,5 0 0  złr.

Korespondencja Czasu.
T a r n ó w  15 kwietnia. 

Komisya ministeryalna w celu wywłaszczenia gruntów 
pod drogę kelei źelaznój w Galicyi zajętych po koniec 
r. 1851, przez c. k. Ministeryum handlu do Tarnowa ze­
słana, kończy zadanie swoje i niebawem wszyscy właści­
ciele gruntów na przestrzeni od Bochni do Dębicy pod 
ki lej żelazną zajętych, będą zupełnie wynagrodzeni.

W obwodzie bocheńskim od Bochni do Bogumiłowa 
nad Dunajcem, w 18 gminach czynności tćj komisji już 
zupełnie ukończone. Wynagrodzenie za grunta na tćj 
przestrzeni zajęte wynosi około 60,000 złr. m. k. które 
prócz 4  gmin ostatnich nad Dunajcem już w zupełności 
w łścicielom  wypłacono. W obwodzie tarnowskim czyn­
ności komisyi są, jakeśmy wyźój nadmienili, ju i na ukoń­
czeniu, bo załatwione już w l i t u  gminach od Dąbrówki

infułackićj nad Dunajcem aż po Głowaczową o milę tylko 
od Dębicy odległą.

W ynagrodzenie dotąd na tój przestrzeni w obwodzie 
tarnowskim przyznaje, i w połowie nawet wypłacone, 
wynosi około 55,000 złr. m. k.

Summa t dy w tarnowskim obwodzie na przestrzeni o 
dwie mil krótszój niż w bocheńskim będzie większa, co 
stąd pochodzi, że w obwodzie tarnowskim mnóstwo budyn­
ków zakupiono i usunięto.

Przyznana dotąd summa wynagrodzeń wynosi przeszło 
115,000 złr. m. k. zdaje się nam, ie  po Dębicę dosięgnie 
prawie 200,000 złr. na przestrzeni 10 milowój.

Ceny gruntów od 20 do 400 złr. m. k. za mórg, pier­
wsze za wydmiska i gorsze miedze, ostatnie za ogrody 
warzywne w Tarnowie.

Roli płacono morg od 80 do 300 złr. Łąki od 60 do 
360 złr. m. k.

Naczelnikiem komisyi jest doktor praw Juwenal Bocz- 
kowski; komisarzem rządowym do ocenienia gruntów i 
obliczenia naleiytości Karol Langie członek o. k. Towa­
rzystwa Rolniczego krakowskiego, obywatel krakowski.— 
Miernikiem pan Friemer z Wiednia.—  Kancelistą pan A- 
dam Stoczkiewic*.

Nie znamy komisyi, któraby podobnie małą liczbę człon­
ków m iała, bo czynność właściwa expropriacyi ciąży tu na 
2ch pierwszych wyłącznie.

Naczelnik komisyi upoważniony jest od p. Ministra do 
asygnowania w kasach połowy należytości (gdzie uzna po­
trzebę tego) zaraz po zawarciu ugody komisyi z właści­
cielem; drugą połowę asygnuje Ministeryum handlu po 
zatwierdzeniu tój ugody. Dotąd n ik t  na drogę prawa o - 
desłanym nie został, wsiySCy 8ję dobrowolnie godzą.

Dnia lOgo kwietnia rozstał się z tym światem doktor 
Felins Hryniewicz, c. k. lekarz obwodowy tarnow ski.—  
Padł on ofiarą swój niezmordowanój pracy i gorliwości, 
aby ulżyć cierpieniom swych współbraci, albowiem przy­
wołany do chorego zaraził sję tyfus m, i pomimo najwię­
kszego od wszystkich swych kolegów tarnowskich ratun­
ku, pomimo że i doktor D.ttel z Krakowa pośpieszył do 
Tarnowa na ratunek swego kolegi, nieubłagana śmierć 
wyrwała ojca pięciorga małych dzieci, najlepszego czło­
wieka i przyjaciela.

Kilka tysięcy ludzi wszelkiego stanu, a nawet i wyzna­
nia towarzyszyło orszakowi pogrzebowemu.

l iW Ó W  15 kwietnia.
§ Po różnyoh kolejach losu teatr polaki przechodzi 

w prywatne przedsiębiorstwo. OJ Wielkanocy obejmuje 
go p. Chełchowski, były dyrektor teatru krakowskiego, na 
własny zysk lub stratę. Dopóki nad teatrem czuwał duch 
opiekuńczy —  Jan Nep. Kamiński, obie jego strony tak 
artystyczni jak finansowa w świetnym były stanie. Teatr 
kształcił a przynajmnićj chronił od zepsucia mowę oj­
czystą, rozwijał zmysł estetyczny, zapoznawał publiczność 
z dziełami największych mistrzów, i wydał artystów, 
których uczeń p. Dawison jest dziś na drodze europej- 
skiój sławy. Dochody wystarczały wtedy nietylko na 
egzystencyą teatru, lecz żywiły swoją przewyżką i scenę 
niemiecką. Lecz gdy Kamiński styrawszy swe siły w u - 
sług ich  sztuci opuścił dyrekcyą teatru, odląd scena pol­
ska poczęła marnieć, przestała być szkołą, czem być po­
winna, w ostatnich czasach nie ćhstarezała nawet samej 
tylko zabawy, dochody nie pokrywały wydatków, w któ­
rym to skł idzie rzeozy adm nistracya nie mogła lepiej 
obecnie postąpić, jdk oddać ją przedsiębiorcy, który w po­
dniesieniu sceny swój własny mieć musi interes.

Upadek sceny nie pochodził jedynie z brjku sił arty­
stycznych , chociaż zwiększenie liczby artystów jest bar- j

dzo pożądane. W  charakterach narodowych p. Nowakow­
ski j j<st mistrz niezrównany, w oddaniu ich na scenie zsi' 
muje niezawodnie to samo miejsce, co Rzewuski 
Chodźko w ich obrazowaniu. Nowakowski w karmazynaclb 
obok niego Rudkiewicz w kapocie unoszą najzimniejszego 
widza w czasy odległe, a każda scena, każda niemal s f '
tuacya jest godnym dla malarza przedmiotem Nieffl***
znowu charakteru idealnego czy podłego, byle był ol­
brzymi, któremuby p. Smochowski nie wyrównał. Chuci** 
w podeszłym dość wieli u, dla oddania wielkości ma za»s*e 
siły młodzieńcze, i pewnie żaden poeta, choćby Szekspir 
lub Schiller nie powstydziłby się w nim swoich bohwtó­
ró w ; publiczność tóż tak pewna gry jego , że ma rękoj­
mię miłego wieczoru jak tylko zasłyszy na scenie glos 
jego czysty jak zdrój, dźwięczny j*k metal. — Gdy idzie 
o fanfarona, trzpiota, podłego zbrodniarza, tam p. RejroerS 
wszędzie na swojem miejscu. Czy jako intrygant salono­
wy, czy w roli karczemnego burdy, nie skrzywi pewno 
swój roli. — Równie świetne stanowisko zajmuje pani 
Aszperger, jest nawet, wyjąwszy p. Smochowskiego o tyle 
wyższą, że wszechstronny jój talent nie ogranicza się o» 
pewnych tylko charakterach, lecz zachwyca tak w dra­
macie jak i komedyi wyższój, co zaś do gry samój, to 
każdy jej ruch, każda raodulacya głosu taką nacechowane 
prawdą, że nierozumiejąc nawet języka, każdy w niej po­
zna wielką artystkę. Nie jest to wcale przesadą, co tu ns 
korzyść naszych artystów powiedziałem. Źe niemają zbyt 
głośnój sławy, stąd pochodzi, iż na polskiej tylko scenie 
występywać m ogą, lecz gdy| ich porównamy z Lówcm, 
Rettychami i innemi znakomitościami, któreśmy tu za ży­
cia hr. Skarbka często widywali, to nie wiem, czy to po­
równanie o wiele postawi ich niźój. Wszakże i młodsi 
artyści korzystnie użyć się dadzą. P. Szturm , człowiek 
sumienny i pracowity, nie wyjdzie na scenę nieprzygoto­
wany, ma tóż piękną przyszłeść przed sobą, czego w dra­
macie Kupiec wenecki, niedawno złożył dowody. W y- 
żój już dzisiaj stoi od niego p. Kasprzycka, byle się chciała 
pozbyć afektacyi w głosie. Ton jej mowy zawsze pła­
czący, czy to w roli powaźnój, czy w roli komicznej, i 
nie zmieni go nawet gdy się śmiać powinni. W o óle ti 
afektacya w głosie waradła się m ędzy nasze młodsze 
artystki. P. Szuszkiewlczowna raziła piskliwym tonem, a 
p. Kotowska chrypliwym, to też widząc je  wszystkie trzy 
w Ślubach panieńskich lub w Narzeczonych, nik ęła 
gra ich wyśmienita w obec tak rażącego te rc e t*. P. Go­
łębiowski nie złym byłby aktorem , gdyby tylko w ystę­
py wał lepiój przygotowany. Niechaj pamięta, źe publi­
czność nie bardzo mu za to wdzięczna, jeżeli wie na­
przód od suflera, oo p. Gołębiowski ma za nim po­
wtórzyć.

Jeszcze kilku innych obok wymienionych artystów mo­
gli scenę polską pod energicznym zarządem utrzymać 
w przyzwoitym stanie. Lecz zarządu energicznego nie 
było. Uczęszczając do teatru, musieliśmy słuchać samych 
wybryków fanhzyi. Kalejdoskop scen różnorodnych jak 
dramat: Mierność i zbytek , w ykrzyw icie psychologii, 
iak Z rękowiny ślepego, dramaty jak podrzutki, gdzie 
Deus ex machina ciągłą sprężyną ru^hu, lub d amaty jak 
Guzman dzielny, gdzie liryzm aż do znudzenia, akcyi 
zaś źadnój, należały do sztuk celniejszych, które w osta­
tnich czasa h diwano. Tego rodzaju sztuki same przez 
się zanadto mierne, nie mogły być należycie odegrane, 
jeżeli Nowakowski grywał pastorów lub senatora am ery­
kańskiego, jak w Chacie wuja Tomasza, Rudkiewicz 
dożę weneck:ego , Smochowski wojewodzica bełskiego 
w Wąsach i peruce, Rejmers prezesa trybunału w S ą ­
dzie przysięgłych  Korzeniowskiego.

Czy p. Chełchowski odpowie wymaganiom naszój pu-

Wiadnmośoi o Walentym z Lublina i Walentym Fontanie.
Zawód lekarski J. Brościusa.
Wojciech Nowopolski (Novicampianus) pod względem toż­

samości lego imienia teologa i lekarza.
Wspomnienie o Krzysztofie Najmanowiozu.
Wiadomość o Janie Innocentym Petrycym.
Wspomnienie o życiu J. Boduszyńskiego.
Obraz postępu nauki lekarskiój o ile do tego przyczyniły 

się prace lekarzy polskich, Cz. I. od roku 1837— 39. 
Cr. ii. 0d rogu 1840 —42.

Wiadomość historyczna o urządzeniach weterynarskich 
W T V ' * * 0 wplnego miasta Krakowa.

2. W przedmiocie słownictwa lekarskiego. 
(łącznie z p rifa8orem Skoblem)

Spostrzeżenia nad wyrazami lekarskiemi polskiemi.
Objaśnienia uwag nad wyrazami lekarskiemi zamieszczo­

ne mi w Kwartalniku naukowym Krakowskim.
Słownik anatomiczno fizyologiczny.
Niemiecko-polski słownik wyrazów lekarskich.
Uwagi w przedmiocie zasad słownictwa lekarskiego w o - 

gólności, w szczególności zaś polskiego.
3. W  przedmiocie fizyologn.

O cieple jestestw  organicznych.
Przyczynek do nauki o temperaturach.
Przegląd potworów rybich z bliiszemi uwagami nad kar­

piami mopsowatemf.
Skutki ciśnienia powietrza pod względem fizyologicznym 

i patalogicznym.
Wpływ stanu meteorologicznego na śmiertelność w edług 

dziesięcioletnich spostrzeżeń w Krakowie.
Szczegół historyczny w przedmiocie budowy nerwów, 

zbmr wPrawy, przyzwyczajenia 1 nałogu.

Doświadczenie fizyczne we względzie tworzenia się krwi 
powłoki.

Spostrzeżenia fizyczne we względzie wsyssania i wydzie-

0  zębie jeżow ca, jako przyo*yn«k do porównawczój h i-
stologii zębów.

4. Jako prezes towarzystwa naukowego.
Cel i zasady nowego urządzenia Towarzystwa naukowego 

Krakowskiego.
Pogląd na znaczenie Uniw ersytetów  w stosunku do pań­

stwa i innych naukowych zakładów.
Roczne zdania sprawy.

Mapa w zrostu  i t o s y i .
Dyrektor Dziennika umiejętności wojskowych w Pa­

ryżu, wydał ciekawą Mapę wzrostu Rosyi od czasów Pio­
tra W. do dzisiejszój chwili. Jak na pniu ściętego drze­
wa ze słojów można policzyć wiek sosny lub dębu, 
tak tu policzysz z przybytkiem nowych coraz prowincyj 
epoki zwycięstw i zaborów tego państwa, które jeśli 
nie wy bujało wysoko, t> przynaimniój rozrosło się w nie­
objęte obszary. Rozmaite kraje Europy północnćj i wscho­
dniej są otoczone na tój mapie legendą wyjaśniającą. U 
spodu czytamy ów sławny testament Piotra W. napisany 
w .r. 1710, a ostatecznie obrobiony w 1730 przez rosyj­
skiego kanclerza Ostermana. W dwóch pobocznych ko­
lumnach umieszczony jest obraz historyczno-chronologi- 
c*ny "ypraw , w ojen, traktitów  dokonanych między 1684 
a 1853 rokiem, a przyczyniających się do wzrostu tego 
mocarstwa z zajęcia krajów szwedzkich, dawnój Rzeczy-

pospolitój polskiój, Turcyi i Persyi. Widzieć tam można 
o ile się to pańztwo powiększyło pod Piotrem, pod Anną 
Iwanowną, pod Elżbietą, Katarzyną II., Paw łem , Aleksan­
drem i panującym dziś Cesarzem. W  r. 1682 Rosya już 
ogromna krajami Ciągnącemi się na północ Europy i Azyi, 
przyłącza do swych posiadłości ziemie leżące około Poł- 
tawy, Kijowa, Czernichowa i Smoleńska, w r. 1712 In­
flanty, Estonię, Ingryę i część W iborga, w r. 1723 mia­
sto Baku nad morzem Kaspijskióm. Cesarzowa Anna P e- 
trowna zajęła wielką część Tataryi (niewłaściwie tak na- 
zwanój) zakaspijskiój; Cesarzowa Elżbieta w 1743 bierze 
ważny punkt w Finłandyi; K atarzvna Kaukaz i Kabardę 
(1774), Tataryę przedkaspijską (1783), osady kozackie, 
małą Tataryę (1794). Posuwając się hu zachodowi, wciela 
Białoruś, część Litwy, następnie W ołyń, Podole, Ukrainę 
przeddnieprska, Krym (1791), Kurlandyę (1795); Paweł I. 
zajął Czerkiesyą i Georgię. Zwyciazki oręż Ces. Aleksan­
dra opanował Abazyę, Mmgrelię (1802). Im erecyę(1804), 
Szeki i Karabag (1805), Szvrwan (1806) Daaestan, Gu- 
ry ę , Besarabię, Talisz (1812), Finlandyę (1 8 0 9 ) .— Pod 
panującym dziś monarchą powiększyło się państwo E ry- 
wanem i Nuksziwanem (1828), miastami Poti i Anapa, nad 
brzegami morza Czarnego (1829), a nakonieo Multanami 
t Wołoszczyzną.

Mało które państwo, nawet ze starożytnych, mogłoby 
wykazać tak szybki w zrost; w ciągu bowiem półtora wie­
ku zlały się z nióm prowineye i ludy tak rozmaitych ję ­
zyków, ras i religiów, że dz ś tw orzą, jakby jedną część 
świata ze wszystkiemi stopniami klimatów, obyczajów, 
wyznań, ubiorów, i literatur.
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bKczności, wkrótce sią oksże. Niech się przygotuje, źe publi­
czność lada czóm pozbyć się nie da, bo zacny Kamieński 
guit nasz już dawniej wykształcił, szczególniój tóź niech 
się zawczasu postara o młodych artystów, którzyby pó- 
zniój dzisiejszych zastąpić mogli, przyszłość bowiem sceny 
jest u nas bardzo słabą stroną.

Z  nad Elby Ib kwietnia.
Przy wyjeżdzie z Krakowa obiecałem wam, rozpatrzy­

wszy się w tutejszych stosunkach, pisywać od czasu do 
czasu. Prawda, źe dosyć potrzebowałem do tego chwil; 
ale zważcie, źe tyle nowego, nie znanego otaczało mnie 
od chwili rozstania się z wami, tak zupełnie nowe sto­
sunki, zwyczaje i obyczaje, zresztą i nowiny i iateresa 
uwagą moją zajęły, źe ledwie teraz potrafią wam skreślić 
treściwie nowości bieżące. Wiedząc, źe sumiennie czytel­
ników swoich utrzymujecie au courant bieżących wia­
domości , rozpoczynam od dzisiaj tu doszłych nam wie­
ści z Danii i z Bałtyku. Przesilenie ministeryałne w Ko­
penhadze dotychczas skutku pewnego co do nowego skła­
du nie pokazuje. Nie tylko Hansen i Oersted, ale i 
Moltko i Si heel wystąpują. Bang ma otrzymać teką spraw 
wewnętrznych. Scheel chorobą ciążką złożony, a Moltke 
bez p. Hansen pozostać w ministerstwie nie myśli. Nie 
wspominam o wieści, która zjawieniu sią admirała Napier 
w Kopenhadze przypisuje rozwiązanie ministeryum, bo już 
oddawna słvchać było o ustąpieniu ze sceny politycznój mi- 
ni*t*ryum, które uważano za przychylne bardzo Rosyi, tak 
dalece, źe nawet pilotów flocie przechodzącej, podobno 
odmówiono, „aby nie dać Rosyi powodu do żalenia sią 
na Danią" o niedotrzymanie neutralności.— Wczoraj an­
gielski parowiec „Alban" przez nieostrożność lub niedbal­
stwo niezgrabnego pilota wpadł pod Amager na mielizną. 
Spodziewają sią jednakże, źe niebawem zejdzie i uda sią 
w dal zą podróż do floty. Pod Kióge stoją dwa angiel­
skie liniowe rkręta wraz z francu'.kiem liniowym „Au- 
sterliU,“ prócz tego trzy mniejsze. W przystani kopen- 
h»g kiój zaś jeszcze trzy angielskie parowce oczekiwały 
co chwila nadejścia wiącój jeszcze okrątów angielskich. 
Fregata „Daun less" wróciła z krzyżówki, a szrubowieo 
„Imperious" ze zwiadów po Bałtyku, puścił sią on był 
w pogoń za rosyjską korwetą, która przecie zdążyła 
Schronić sią do Sweaborg. Za pośrednictwem konsula an­
gielskiego p. Hige w Kopenhadze, wielu członków sejmu 
odwiedziło flotą angielska. Goście przyjęci zostali ra  o- 
krącie admiralskim z wielką uprzejmością i gościnnością. 
Prawie codzień parowce mnóstwo odwiedzających prze­
woziły do floty, co najlepićj zbija wieści, jakoby publi­
czność duńska z  odrazą zapatrywała sią na wojenną 
«kspedycyą Anglii do brzegów bałtyckich państwa rosyj­
skiego. Spodziewają się, źe żegluga Biezadługo otwartą 
będzie do wszystkich portów rosyjskich, albowiem w Pe­
tersburgu mają już do 3° ciepła w południe. W  miarą 
zbliżenia sią floty do brzegów Rosyi, mają wzrastać sym- 
patye ludu szwedzkiego dla ekspedycyi Anglii. Mówią na­
wet źe parcie opinii narodu ma być tara silne za polity­
ką zachodnią, a przeciw Rosyi.

P a r y ż  15 kwietnia.
Wyświecenie prawdziwego a oddawna łatwego do prze­

widzenia usposobienia Niemiec, tojest skłonności Austryi 
a nieprzychylności Prus do zachodu, zająło w tych dniach 
całą uwagą Paryża. Austrya zyskuje coraz wiącój sza­
cunku w oczach tak rządów jak mieszkańców zachodu. 
Francya i Anglia postanowiły uzbroić sią jeszcze w cier­
pliwość, ale co do Prus, n ąd  franouzki nie robi sobia 
iHuzyi i powtarza, źe rachuje tylko na usposobienie kraju.
Co dzień spodziewamy sią nowin o operacyach flot, na 
których główny urok zachodu spoczywa. Od paru dni cho­
dziła tutaj pogłoska o wzięciu Odessy, pogłoska, jak 
wiecie zupełnie fałszywa. W  ogóle, żadna pogłoska to 
jest żadna nowina prywatna sią niesprawdza. Najprawdziw- 
szóm źródłem nowin są depesze rządowe, które rząd 
z dobrą wiarą ogłasza.

Żyjemy pod wpływem przybycia do Paryża głównego 
sztabu angielskiego. Onegdaj Cesarz obwoził w faetonie 
księcia Cambridge po Paryżu, parku bulońskim i S t.Cloud.
Po pokszaniu mu pałacu St. Cloud, w którym znajdo­
wała sią Cesarzowa, odwiózł go do ambasady angielskićj. 
Ks'^żą Cambridge wyjeżdża pojutrze, a lord Raglan poza 
JN»r o*e Mar8*8łek de Arnaud dziś rano wyjechał. Książę
sylii. T o Y  PrzyjmowanT 1 zapałem od Paryża do Mar- 
Dostojny ks*1*'011' mie*c'e <*ano dl* niego świetny bankiet.
Klasa robocza bardeloP°1̂ ed*iał " V '" "  Z"0"*  
rącemi m anifestly*” ; hberalna w M tnylii, uczciła go go-

trudnoY o ° S r U >  S d z i Ą
bułu okrąta transportowe i powio '„ „ 
wizye. Liciba skoncentrowanego wo1.u“ Z  a n™? I *4
Cherburgiem ma wynosić 15 000. Operacja I g ^ Z k l  i 
zaleźyć będzie od decyzy. jaką w eimje S aw e cT  W  en I 
cyhliku, obróconym do Ornranów wschodnich O ciec S 
wyraził sią łaskawie o Sułtanie, co zrobiło’ w 'p nrvźu 
nie mała wrażenie. L ’ Unioers i L'Am i de la Heliqion 
upowodowały trafnie język Ojca Świętego. Encyklik był 
krokiem bardzo poi tycznym; zyska na nim Sułtan, ale 
*yska także na nim katolicytm wschodni. Niesnaski z a s s ie  
w Jerozolimie, które pociągnęły za sobą wyjazd p. Botta,

konsula francuskiego, i przewielebnego Yalerga, patry- 
archy wschodniego, nie mogą mieć dzisiaj żadnego zna­
czenia. P. Botta wrócił już do Jerozolimy. Przewielebny 
N alerga pozostał jeszcze w Jaffie, ale wszystko pokazuje 
że przyczyny niesnasek wkrótce zostaną usunięte. Ajenci 
rosyjscy, zachęcając Amerykanów do zaboru Kuby i Ka­
nady (?), starają sią Stany Zjednoczone z Anglią poróżnić. 
Roboty ich nie osiągną żadnego skutku. Dzienniki ame­
rykańskie nie dają sią uwodzić i stają na stronie dobrćj 
sprawy i cywilizacyi. Surowość z jaką postępuje Sułtan i 
zachód wzglądem Grecyi, przeraża Greków bawiących 
w Paryżu. Światli Grecy paryzcy tłumaczą swych roda­
ków wystawiając ich ciemnotą i przekupstwo. W liście 
napisanym do Napoleona 111. król grecki miał dać do zro­
zumienia, że gdyby oparł sią wyraźnie ruchowi, byłby 
z tronu zrzucony i zastąpiony przez W, Księcia rosyj­
skiego.

Paryż 15 kwietnia.
Piszę w wielką sobotą. Mamy ciągle czas tak piękny i 

suchy, że aż strach o zboże. Zaonegdajszy deszczyk nie 
trwał ni godziny i spadł widać dla uprzyjemnienia wido­
ku rewii danój dla księcia Cambridge. Na południu susza 
ma robić wiele szkody. Duchowieństwo nakaże prośby o 
deszcz zaraz po Wielkiój Nocy. Od trzech dni, teatra, 
sądy i sklepy rzeźnicze są zamknięte. Piękny czas wy­
prowadza dużo ludzi ni Longchamp, ale pięknych po­
wozów na nim nie widać. Najpiękniejsze powozy stoją 
przed kościołami. Na przechadzkach jest dużo kurzu, to 
spowodowało męski fashion paryzki udający się na wy­
ścigi konne w la Marche, do naśladowania fashionu 
Epsom i New Market, tojest do noszenia kobiecych woa­
lów. Dawni Grecy lubili być okrytemi pulvere Olympico, 
a dzisiejszy fashion zachodni boi się kurzu Epsoiuu, New 
Market i la Marche. Aby powiedzieć całą prawdą, trzeba 
dodać, źe woale są dotąd wyjątkiem i śmiesznością tak 
w Londynie jak w Paryżu.

Mimo pogody, cichości i uroczystości wielkiego tygo­
dnia, rozeszła się dziś pogłoska, że wczoraj pułki były 
kcnsygnowane w koszarach, że rząd lękał się spisków, 
ruchu itd. Jeżeli ta nowina jest fałszem, nie obwiniajcie 
mnie, ale ulitujcie się nad dolą korespondenta, który 
musi nieraz pisać co słyszy, w obawie aby prawdy nie 
chybił. Najzagorzalsi socyaliści nie mogą zrozumieć ostro­
żności rządu i uważają chęć ruchu za szaleństwo. To mi 

je przekonanie, że cała pogłoska o konsygnowaniu 
wojska musiała być zmyśloną.

Prokuratorya robi spiesznie instrukcyą procesu Monta- 
iemberta. Indagowała już p. Dupin i p. Havin, Żerania 
Siecle. Mówią, że zaniosła prożbę do sądownictwa bel­
gijskiego o indagowanie żerantów L ’Independance i 
L'Emancipation.

Ostatni bilans bankowy jest lepszy niż ostatni. Giełda 
przywyka do stanu wojny i mniój sią przeraża. Liczba u - 
padłośoi domów bankowych, przy pomocy banku, nie po­
większa sią. Dom Fauldów prowadzi na giełdzie eskompty 
i tym sposobem utrzymuje kurs renty. Spekulanci giełdo­
wi nie mogą mu w tem przeszkodzić, bo nie mają 30 
milionów, któremi operują Fouldowie. Nieprzyjaciele rzą­
dowi i les baissiers rachują na szansę i wypadki wo­
jenne i mają nadzieję, źe renta spadnie na 60 fr., ale 
pod dzisiejszym rządem, życzenia ich trudno aby się 
ziściły.

Kilku ministrów wyjechało na wieś, korzystając z o- 
statnich dni wielkiego tygodnia. Po świętach, panna Ra­
chel wystąpi na teatrze francuzkim w sztuce Medee na­
pisanej przez Ernesta Legouvd.

Ogłoszenie konkursu do obsadzenia posady, a )  Dy­
rektora i b )  Profesora to Zakładzie naukowym  

gospodarskim w Dublanach.
Gdy staraniem  je s t * Komitetu c. k. Tow arzystw a 

gospodarskiego galicyjskiego, ażeby w  jesieni b. r. 
otw arcie zak ładu  naukowego gospodarskiego w D u- 
blanach nastąp iło ; przeto ogłasz* się niniejszem kon­
kurs do obsadzenia d w ó ch  posad a) Dyrektora i b)
Profesora dla rzeczonego zakładu.

a )  Co do Dyrektora:
U biegający się o posadę D yrektora, do której obok 

wolnego m ieszkania, przyw iązana jest roczna p łaca  
w summie 1 ,2 0 0  z łr .  m. k. w banknotach austryackich, 
powinien najdalej do dnia 1 lipca r. b. nadesłać sw o­
je podanie do Komitetu we Lw ow ie, a w  niem dosta­
tecznie udowodnić:

1. Ź e  przy  gruntownem w ykształceniu  teoretycznem 
w  zakresie nauk gospodarstw a w iejskiego, po­
siada biegłość we w szystkich ga łęz iach  p ra­
ktyki ulepszonego gospodarstw a rolniczego.

2. Ż e uzdatniony je s t do w ykładan ia uczniom na- 
ijki gospodarstw a wiejskiego.
Ze pod zwierzchnim nadzorem Komitetu we
w zględzie naukowym, gospodarczym  i finanso­
wym, zdolny je s t prowadzić zarząd  bezpośredni, 
t.ak szko ły  jak i folwarku.
Z e dokładnie obeznany je s t z zasadam i nauki
wychow ania i prowadzenia młodzieży.   _  . , - ,

5 . Z e posiada gruntownie język  polski i  n i e m i e c k i ,  i  wołoskiej są  przez Turków obsadzone.
6 .  N areszcie ma konkurent w ykazać c a ł y  bieg sw e- I —  Copirte Z tg  Loresp. podaje z nad Dunaju w is -

go życia i dotychczasowego zatrudnien ia, nie domosci c l i g o  i l« g o  b. m. O t początku kw ietnia 
przeskakując w nim żadnego peryodu. ole upłynie ani dzień , ani noc by Turcy nie p rze -

4.

7. Dodaje się uw agę, że kandydat, któryby posia­
d a ł stopień akademiczny, Wydaj  | ubP w ię_
cej dzieł w zaw odzie gospodarskim , lub nauk 
przyrodzonych, odbył nauki w jednym  z w yż­
szych zakładów  naukowych gospodarskich lub 
wreszcie p e łn ił w  którym z nich p reee ja kiś 
czas obowiązki nauczyciela, a przeto m iał spo­
sobność obeznać się z prowadzeniem podobnpgo 
zak ładu , na szczególniejszy w zgląd liczyć może. 

b ) Co do Profesora.
Do posady Profesora zakładu p rzyw iązana jest ro­

czna p łaca  w summie 1 0 0 0  z łr .  m. k. w banknotach 
austryackich , z woloem mieszkaniom. C hcący objąć 
tę posadę ma nadesłać, w powyżej oznaczonym ter­
minie sw oją prośbę do Komitetu, a zarazem należycie 
donieść:

1. Ż e posiada nie tylko gruntow ną znajomość nauk 
przyrodzonych, które w ykładać obowiązany bę­
d zie , ale o tyle obeznany jes t z teoryą gospo­
darstw a w iejskiego, iżby w ykłady  swoje, ma­
jące  obejmować najpotrzebniejsze nauki z  fizyki 
ogólnćj, zasady  chemii popular-ej ogólnej i rol­
niczej, nakoniec wiadomości z historyi natural­
nej do pojęcia p raw ideł rolnictwa potrzebne, 
m ógł urządzić ze stanow iska nauki gospodar­
stw a wiejskiego.

2. Ź e z naukami matematyczne mi gruntownie jest 
obeznany.

W arunki pod 4 , 5 , 6  i 7  w konkursie dla Dyrektora 
wymienione obowiązany jest także ubiegający się o 
posadę Profesora zak ładu  w podaniu swojem w y­
pełnić.

Co się tycze w y k ład u , odsyła się konkurentów na 
obydwie posady do planu Z ak ładu  w 9  trm ie R oz­
praw  T ow arzystw a umieszczonego, po bliższe w tym 
względzie objaśnienia.

Z  Komitetu c. k. T ow arzystw a gospod. gulic.
Lwów d. 3  kw ietnia 1 8 5 4  r.

L. Sapieha. S . Przyłęcki, sekr.

W iedeń  15  kwietnia. Pułkow nik Hamming zamia­
nowany szefem sztabu jloego armii zgrom adzorej na 
południowo wschodniej granicy. Oficer ten odjechał 
już na stanowisko swoje. W  r. 1 8 4 9  by ł on szefem 
sztabu jlnego armii fzm bar. H aynaua.

— Z e strony urzędow ej zaprzeczonym zostało  po­
g łosce jakoby NPan zaraz  po ślubie 1 maja m iał u -  
dać się do Pragi. N Pan podróż tę później p*zedsię- 
weźmie.

— Komenda w ojskow a dystryktow a w Peszcie w y­
d a ła  obwieszczenie na d. 1 3  kwietnia r. b. w tej tre ­
śc i, iż rząd  wojskowo-cywilny powodowany chęcią 
pogodzenia surowych środków  przeciw  rozbójnikom 
i podpalaczom w niektórych okolicach tego , tudzież 
warażdyóskiego dystryk tu , z obecnemi stosunkami 
bezpieczeństw a, tak aby z jednej strony nie zasto - 
sow yw ać ca łe j surowości praw , gdzie ju ż  tpgo po­
trzeby niem a, z drugiej zaś strony, niezaniedbyw sć 
użycia tych praw  tam gdzie tego nakazuje potrzeba 
w celu utrzym ania b ezp ieczeń stw a  i publicznej spo- 
kojności; w y d a ł rozporządzeń e:

P raw o doraźne zniesionem zostaje w  obrębie Pesztu  
i Budy i ich okręgach na zbrodnię rabunku, rozb ju , 
podpalenia, pomncy przy rabunku i nieprawego po­
siadania broni. W  komitatach Borsodzkim, Heweskim 
w dystrykcie Jazygów  i W . Ku manii tudzież w  o- 
kręgu K arczag zniesionem zostaje pr stępowanie są ­
du doraźnego wojennego na zbrodnię rabunku, roz­
boju mianowicie po drogach i podpalania, a w miej­
sce tego wchodai postępowanie doraźne cyw ilae. S ą ­
dy wojenne doraźne urzędow ać w szakże nad 1 będą 
w komitatach Pesztensfco-Pilisk'm , P eszteńsko-So lt- 
skim, Szolaorkim , Ceougradzkim , tudzież w dystry­
kcie M. Kumanii.

T u r c y a.
W anderer pisze z Bukaresztu 7go b. m. „Dotych­

czas mimo oczekiw ania nie przyszło do walnej bi­
tw y, a  Rosyan.e zam ierzają przed nadejściem dżdży­
stej pory opuścić Dobruczę i przenieść wojnę do 
w łaściw ej B ułgaryi. W  dniach 2 , 3  i 4go zasz ły  
k rw aw e utarczki przy szańcu przedmostowym pod 
C zernaw odą, ale Rosyanie niezdołali dotychczas po­
sunąć się na tym punkcie. W szystkie ich »tt*ki od­
parte b y w ały  ze enacznemi stratami. W ieści o nirh 
rozszerzane byw ają przez przyjaciół Rosyi w f a ł -  
szywem  św ietle. P rzepraw y Rosyan między Rugo­
w ą i S ilistryą mimo zn«cznych ofiar nie przyniosły  
również pożądanych dotąd skutków, ale z M ultan 
ciągną nowe w rjsk a  pod K alarasz , gdy tymczasem 
armia dobruczska forty filuje się pod Tulczą i nad 
brzegami morza. Powyżej znow k a la raszu  p rzep ra­
w iają się Turcy raz po raz  drobnymi oddziałam i, 
niepokoją nieprzyjaciel* i po drobnych utarczkach 
w r a c a j ą  na lewy brzeg albo tylko na w yspy, & 
ściwio wśród tych krzyżujących się doniesień nie 
można wiedzieć z pewnością jakie punkta na stren 'e
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praw i*li się ca lewy brzeg rzeki pod D iju rd iew em , 
w sk u  ku czego w iększa lub mniejsza kanonada, a 
bomby padają i do miasta. W  ostatnich dniach trzy 
zasz ły  pożary, które z trudnością tylko ugaszono. 
C ały  lewy brzeg Dunaju obsadzony jest naprzemian 
arty łe ryą, piechotą i j*zdą. K a'.dy  ruch Turków ob­
serw ow any jest uważnie, je n . Luders przedsiębierze 
eręste  rekonesanse ku w ałow i T ra jan a , aby prze­
szkodzić k»żd< mu zam ysłow i Turków  sypania sza ń ­
ców. W ypraw y te rekonensansowe pociągają zaw sze 
za sobą mniejsze lub w iększe u ta rczk i, gdyż Turcy 
w  drobnej wojnie są niezmordowani. Rosyanie wielką 
baczność zw racają  na pozycye Tum u i Is la s , gdyz 
Turcy grom adzą pod Nikopoli znaczną liczbę statków 
i zwoż> m ateryały  m ostow e, przeto dom>ślają się, 
że na tym punkcie S  li pasza zech ’e się może prze­
praw ić. Turcy zajęli ju ż  ob»zy pod gołem niebem pod 
R uszczukiem , S v h stry ą  i W iddyniem.

— Snldaten Freuńd  p isze , iż wodzowie tureccy 
nie myślą już o obronie bagien^ pod Czernaw odą i

się znajduje. Załoga jej wynosi nie więcej nad 2000
ludzi.

Kronika miejscowa j zagraniczna.
Kraków 1 9 kwietnia. JW .P rezyąent  krajowy hr. Mercandin, 

wyjechał wczoraj rano do Wiednia na uroCzystośó zaślubin N aj­
jaśniejszego Cesarza.

—  Do deputacyi wysłanej do W iednia z grona obywateli 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, został przez JE x . c. k. N a­
miestnika G alicyi, w skutek najłaskawszego przyzwolenia J . C. 
M ości, powołanym p. M ichał Badeni, który wraz z deputacyą 
wyjeżdża, o ile nam wiadomo 20go m

—  Dla uświęcenia uroczystości Zaślubin Najjaśniejszego Pana, 
będzie miał miejsce w dniu 24 kwietnia r. b. w Sali Ogólnego 
Kassyna w domu Steinkellera koncert wokalno-instrumentalny, 
wraz z loteryą fantową na korzyść tutejszych ubogich; na k tó ­
ry Komitet Towarzystwa szanownych członków, tudzież inne 
osoby przez nich wprowadzone —  najuprzejmiej zaprasza.

" r z y j e c f ia l i  d o  K r a k o w a :  od dnia |8 g o  do dnia 19go kwietniu:  
F ranciszek  P ędzia łek  z PoLki. Henryk Popiel z E p en es. Julian

d y sła w  N ensser z Jaw orzna. Grzegorz Jaohimowioz X. Biskup 
z Przem yć a. W inoenty M ariensee Manc z Jakobeny. Eugeniusz  
llaokm an X. biskup greoko-nieunioki z Czerniowic.

W y j e c h a l i :  Jakńh Lubowski do W arszaw y. Lang Antoni do 
Presburga. K rzysztof Petrow icz do W iedQia. Jan M iohalski do Brze­
ska. Ignaoy W ład yk a  do Przem yśla. K aczkow ski do Tarnow a. 
A dolf Tetm ajer do Bochni. S tan isław  hr. L anokoroński, W iktor  
lir. Lanokoroński do Gdowa.

szańców  rzymskich pod Ku de nd ż i e .  Ufortyfikowany . ----------  — r  ------
pod Czernaw odą szaniec przedmostowy obsadzony j  t  A ^ ^ ^ T n ^ r h r  Mirr0 k B n  Poni“iki’L u r. 3 o  ta  »  a  ' b i Henryk hr. Fredro, Henryk nr. inier, W łodzim ierz hr. Rusocki ze
b y ł przez Rosyan 8 g o ,  Wies ta Z 17tu domow z ło -  L w ow a. August Czuja z G liw is. Karol W ohlfarth z W iednia. W ła -  
żona bronioną był*  dwoma tylko lichemi szańcami. - - ~ - n-
M ustafa pasza opuścił również K arasu i ud a ł się do 
B azarczyku. Korpus jego stanowi praw e skrzydło  
armii b a łk ań tk ie j, Mahmud pasza dowodzi lewein 
skrzydłem  w B elg rad z ie , a środek tej armii opiera 
się o S/.um!ę. W  D bruczy st i 5 ty  korpus piechoty 
jen . Liidersa z dywizyami 1 4  i 15 piechoty, tudzież 
5 tą  jazdy, następnie 7ma dyw izya piechoty jen era ła  
U szakow a w sile 5 6  batalionów, z których połow a 
strzelców , z 3 6  szw adronów  jazd y  i 1 6 0  dział, 
a znaczna ta s ' ł i  wojenna nosi nazw ę pierwszego 
czynnego korpusu operacyjnego. Na tak nugłe z ja­
wienie się tych wielkich s ił  wojennych nie b y ł Omer 
pasza w cale przyg towany i dla tego niepodobna 
p rzypuśc ić , aby m a ł  armię bałkań«ką posunąć ku 
D unajow i, jak  skoro praw e jego  sk rzyd ło  je s t  z a ­
grożone i odwrót niepodobny. W ezyr musi się trzy ­
mać Szurali i bronić przejść B ałkanu. Komendanci 
też tw ierdz dunajskich nie mogą myśleć o zaczepce, 
ale się ograniczyć muszą na obronie w łasnych  s ta ­
nowisk.

O.-D.-Post zam ieszcza list ze Skadaru  w Albanii 
z dnia 6go b. m ., w  którym czytam y: Fuad Effendi 
komisarz turecki w prowincyach powstaniem za ję ­
tych , w zy w ał po k ilka  r a z y  p a s z ę  s k a d a r s k ie g o ,  aby 
p o s ła ł wojsko do T o li-M onasty ru  ( B i to l i i )  d la  z a ­
stąpienia wojsk Abdi paszy, które poszły  pod J a ­
ninę przeciw  powstańcom. Ale pasza wezwaniu temu 
zadosyć uczynić nie m oże, albowiem dopóki pu łko­
wnik K ow alew ski, który Czarnogórców organizuje na 
sposób rosyjski przebyw ać będzie na Czarnogórze, 
dopóty pasza skadarski nie może ogałacać granicy 
z wojska. W  tych dn ach w iększe jeszcze pow sta­
ło  podejrzenie demonstracyj wojennych ze strony 
C zarnogórców , albowiem przybyło  do Cetinii trzech 
ajentów rosy jsk ich , aby księcia zawiadomić o zamia­
rach C esarza. Zdaniem gabinetu rosyjskiego, po­
wstanie greckie wybuchło przedw cześnie i w tym du­
chu m iał się ośw iadczyć rząd  rosyjski w depeszy 
z dnia Ig o  b. m. adresow anej do posła  swojego w A - 
tenach. Grecy nieczekali na dane sobie h a s ło , aby 
zaś Czarnogóra n ieposzła za tym p rzyk ładem , po- 
mienieoi ajenci przebyw ają w tym kraju. Skoro po­
w stanie gieckie zmusi paszę skadarskiego do p o s ła ­
nia w ojska swego do Janiny i skoro powstanie w Bo- 
śnii w ybuchnie, natedy Czarnngórcy mają w psść  do 
posiadłości tureckich. "W Bośnii niektóre gminy zw ią­
z a ły  się naprzód z sobą, aby wygnać poburców po­
datkow ych, skoroby ci przybyli w ybierać podatki, 
ale pasza traw nicki pow ziąw szy o tem wiadomość, 
p o s ła ł przedw cześnie poborców z pomocą w ojskową 
i z*ległe podatki pościągał.

W  S tra jew ie  ogłoszono w końcu z. m. nowe pra­
wo o sądach , gdzie tak muzułmanin jak  żyd i ch rze- 
ścianin nawzajem przeciw  sobie lub za sobą św iad­
czyć mogą i sk ład ać  przysięgę na ko ran , torę lub 
ew an g ! lię.

— Pesti Naplo donosi z B elgradu , iż tameczny pa­
sza uzbraja  s ię , jakby się m iał obawiać oblężenia 
i wielkie zapasy żywności sp row adził do cytadelli, 
a mury jej pośpiesznie napraw iać każe. M ieszkańcy 
Belgradu nie m ają się czego stąd  obaw iać, albowiem 
d z ia ła  cytadelli nad m ałą  tylko częścią miasta pa­
nu ją , a rozległe fortyfikacye zew nętrzne więcej wy. 
m agają żołn ierza do obrony, aniżeli ich w cytadelp

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń . K u r ta  u le g ra f lc u n t  ■ dnia 19go k w ie tn ia :  — M etaliki 

5-pr. 8 5 '/ , .  — M etaliki 4 ‘/,-p r . 7 6 '/,. _  Metaliki 4-pr . 6 9 ' / , .— 
4-pr. i  1860 r. 94. — 3 /,-p r . 48 ’/ , , .  _  l _ pr. 191/ * ciagn .— 
s  1830 r. 360, 303. -  Augsburg 135, _  Londyn jjj kr. i 2 . _  
Paryż 160V ,. — Akcyo Bankowe 1209. _  Akoye kol. żel. póln.
F e r d y n . . — P o ży w k a  1 r. 1951 lit. A .  ., B .  .
O ut-D onau D am pfsoh.— .

K u r s  k r a k o w s k i  19 kw ietnia. Banknoty, aoetr. ż. 8 3 '/ , pt. 83  
IV u.ki kurant ż. 112, p ł. l t L  Rabieerebrne nowo ż . 1 0 4 1/ , . — 
pł. 103. — C w anoygiery nowo 4. l o s ,  p ł. 1 0 7 —  Cwnn- 
oygiory stare ż. 1007, p ł .1 0 6 1/,. Im peryały ż. 35 15, p ł. 3 5 .— 
Dukaty anstr. i holend. ż . 21 — pł. 20 15. -  ZOfrankowe ż . 35 8  
pł. 35 — . L isty *ast. poi. ż. 93 pł. 91 y  — L isty  Zast. galic. 
ż. 9 3 7 , p ł. 9 2 '/ ,.

K u r s  w ie d e ń s k i  ■ d. 18 kw ietnia. Metaliki 8 5 '/ . .— Nowa p o ż y ć .  
7 6 ' / , .— A kcye Banko wiod. 1212.— Akoye kolei żel. pół. 2 2 4 7 ..  
Agiood s ło ta  38 , od srebra 3 3 / , .  — Oblig. uwoln. grunt. 8 8 7 ,.

Przegląd Polityczny.
W i e d e ń  18 kwietnia. 

k Zniesienie stanu oblężenia w Węgrzech i Galicyi nie 
będzie ostatnią z łask, któremi N. Pan obdarzyć zamierza 
rozlegle prowineye swego państwa. Są w toku prace ty­
czące się rozmaitych tak politycznych jak materyalnych 
interesów, które niebawem do sankcyi najwyźszćj mają 
być przedstawionemi. Jest pewna, źe i amnestya za da­
wniejsze przestępstwa polityczne szczodrze udzieloną zo­
stanie.

Gabinet francuzki pracuje w Turynie nad skłonieniem 
rządu piemontskiego, żeby wychodźców lombardzko-we- 
neckich do korzystania z tój amnestyi skłonił.

Przyjęcie przyszłój Cesarzowój w Nussdorf i wjazd jój 
do stolicy, zajmuje w najwyższym stopniu publiczną cie­
kawość. Wiedeń w tych dniach ukaże się w niezwykłym 
blasku. Napływ cudzoziemców już jest tak wielki iż 
w hotelach o pomieszkania trudno. Okna w domach pry­
watnych przy ulicach któremi wjazd się odbędzie pła­
cono po 300 i 400 reńskich. Do oświetlenia robią się na 
rozmaitych punktach zuaczne przygotowania.

Dwory zagraniczne wysyłają swych reprezentantów na 
uroczystość zaślubin. Między książętami panującymi, któ­
rzy mają tu przybyć sami, znajdują się W. Książę To­
skanii, Książę Modeny, także Książę Saski i Wirtember- 
ski. Książę Pruski zdaje się że wymówił się stanem zdrowia.

Dzisiejsze listy z Berlina donoszą, źe jen. Hess ukoń­
czył pomyślnie swe prace z gabinetem berlińskim i że wra­
ca tu pojutrze.

Opinia co raz bliższego porozumienia się dwóch dworów 
wiedeńskich zR osyą, zaczyna znowu się podnosić. Poli­
tyka ta w Berlinie ma za sobą silne głosy. Tu, jak wam 
mówiłem ciągłe przymierze dawne z dworem Petersburg- 
skim, w niczem się otwarcie ani na chwilę niezachwiało.

Z teatru wojny nad Dunajem wiemy z pewnością, że 
Rosyan e idą zwycięsko naprzód. Odebrany tu wczoraj 
w poselstwie rapport księcia Gorozakowa donosi, że Ku­
stendżie wziętem zostało 14go b. m. przez jen. Luders po 
upartej walce. Wojsko tureckie uchodząc z miasta rzuci­
ło się na bezbronnych chrześcian, których znaczna liczba

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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padła ofiarą. Powiadają, że część flot sprzymierzonych 
Dyla świadkiem tych wypadków, nie biorqc w nich żadne­
go udziału.

W tych dniach dowiemy się zapewne o attaku na Sili- 
stryą. Jen. Luders po obsadzeniu Kustendżie posunie się 
ku Warnie.

Listy z Londynu donoszą, źe ratyfikacya traktatu za- 
czepno-odpornego między Francyą i Anglią, wymienioną 
została 15go t. m.

Depesze telegraficzne.
B u k a r e s z t  14 kwietnia (z Fremdenblatt). Ważny 

punkt graniczny i strategiczny, a zarazem jedno z głó­
wnych miast handlowych Wołoszczyzny, Foksztny, stały 
się pastwą płomieni, z wyjątkiem 6 tylko domów. Wszy­
stkie rosyjskie magazyny żywności, broni, mundurów i 
prochu, równie jak szpitale wojskowe ze szczętem zgo­
rzały. Książę Paszkiewicz przybywa tu jutro.

A t e n y  9 kwietnia. Przez Missolunghi ciągną niustan- 
nie dobrze uzbrojeni ochotnicy z zamożniejszych greckich 
rodzin, podobnież i z wysp Jońskich, dążąc do teatru 
wojny. Kilka tysięcy rodzin schroniło się z Tessalii na 
grecką ziemię.

K o p e n h a g a  16 kwietnia. 13go około 20 okrętów 
przepłynęło blisko wyspy Bornholm. W nocy z dnia 14go 
na 15ty słyszano mocną kanonadę.

Doniesionóm zostało urzędownie, że admirał Napier 
rozpocznie blokadę portów rosyjskich, tak Botnickićj jak 
i Fińskiój odnogi. * ‘

(Inna depesza z Kopenhagi 12go wieczór donosi źe 
angielska parowa fregata „Amfion“ o 34 działach osiadła 
na mieliźnie pod Dragóa i wszystkie miłowania abyjnapowrót 
spłynęła, okazały się bezskutecznemu Druga depesza 
z tejże daty donosi o takimźe wypadku pod Amager, o 
którym także wspomina wyżej nasza korespondeneya z nad 
Elby. Zdaje się, źe dwa te podania do jednego odnoszą 
się wypadku).

Z podaną przez powyższą korespondencyę naszą z Wie­
dnia wiadomością o wzięciu Kustendżie zgadza się poda­
nie Fremden Blatt, który mówi: Drogą nadzwyczajną 0 - 
trzymaliśmy wczoraj z Bukaresztu wiadomość pod dniem 
14go, iż Rosyanie obsadzili Kustendżie, gdzie Turcy do­
puścili się pod okiem floty połączonój angielsko-francu- 
skiój licznych okrucieństw na chrześcianach tam zamie­
szkałych. Jest to najważniejszy wypadek z teatru wojny 
na wschodzie, przekonywający, iż Rosyanie są panami ca- 
łćj Dobrnczy.

Od parę dni krążyła pogłoska to o bombardowaniu to o
w zięciu  O dessy  p rzez  floty p o łą c z o n e , to  w reszc ie  o 
starciu się tój floty z flotą rosyjską. Przed samemi świę­
tami donosiły dzienniki, iż statek grecki handlowy przy­
wiózł wiadomość do Stambułu o kanonadzie na w y s S - 
ści Warny. Nic z tego wszystkiego się nie potwierdziło. 
Ostatnie wiadomości konstantynopolitańskie nie wspomina­
ją o najmniejszym wypadku na morzu Czarnóm, a floty 
połączone jak z powyżej doniesionego widać, stały na 
wysokości Kustendżie. Odessa może być zbombardowaną 
temu nie przeczą strategicy, ale wziętą być nie może 
przez flotę, która nie ma na pokładzie swoim armii lą- 
dowój, a Odessę broni 30,000 wojska w pobliżu obozem 
stojącego.

Paryski korespondent dziennika Times podaje za rzecz 
pewną, iż rząd francuski postaw ł  był Prusom ultim a­
tu m , aby je zniewolić do stanowczego oświadczenia się 
względem stanowiska swego w sprawie wschodniej. Za­
pewne takież samo ultimatum musiało być wystósowanem 
również ze strony Anglii. Uazeta JKrzyiowa zdaje się 
potwierdzać tę wiadomość, donosząc iż ultimatum  rzeczo- 
już nadejść do Berlina.

W Wiedniu otrzymano wiadomość, iż JMość Król pruski 
pośle w tych dniach własnoręczne pismo do dworówsSMassr ,b» ̂  "“"•o™
nfi!?rSóąŹS NaP°Ieon prcybył do Tulonu w W. Sobotę. Na
k tó ra  inL^m mUj *  Marsybi bankiecie, książę miał mowę, 
ttora jak się zdaje niemałe sprawiła wrażenie, oświad­
czy* w niej bowiem, że odtąd morze Czarne będzie wolne 
1 dla okrętów wszystkich narodów przystępne.

Książę Cambridge miał wyjechać z P aryża  w  W . Ponie­
działek, a nazajutrz miał również wyjechać lord Raglan 
z całym sztabem.

Według wiadomości odebranych z Petersburga z I6go 
b. m. donieść możemy, że panuje tam ciągła pogoda u- 
lice są prawdziwie nie do przebycia, tak jak zwykle 
w chwili kończącego się odwilźu. Rzeczą jest ważną, że 
pomimo okoliczności wojennych kredyt całkiem nie szwan­
kuje —- złota i srebra tyle, jeżeli nie więcej, co za spo­
kojnych czasów. 0  ruchu wojska naturalnie niema szcze­
gółowych wiadomości. Zapał we wszystkich klasach nie 
do op|sama; ofiary zewsząd do skarbu przesyłane. Nako- 
niec 1 to nie jest obojętną rzeczą, że zamiast wyjazdu 
dworu to do Warszawy, to do Kijowa lub Moskwy, o któ­
rym ciągle czytamy w dziennikach, piszą nam , że dwór 
przenosi się do Peterhofu, pałacu, który jak wiadomo, 
tezy nad morzem naprzeciw Kronsztadtu.

Marszałek hr. Radecki przybył do Wiednia na ślub N 
Pana.

Do dzigiejuego Numeru dołącia gig Dodatek.
w Drukarni Czasu. Antoni Czapliński zarzędzca drukarni.



M atek  do IVru 90 Dziennika „CZAS“.
siipsm

H andm achnn^
[N. 7091.1 Za Folgo W eienng des h. Finanz-M m isterinnis v. 29.

,v- M. Z. 565'-. F . M. wird die naohfolgendo Kondmaohung ber 
^«nięlioh preussischen H»uptverwaltang der S taaU schu en v. . 
v- M. batreff ind die Einisiehuoe der preussiseheo Kassenanweisung 
Vam 2. JAoner 1835 uod der DarlehenpkasseBSoheme vom ln .A p ri!  
}Sl8 mit Beziehong au f die h. o. V erlaotbaraag rom 19. Oktober 
*835 Z 19340. uod 12. J in n e r  1. J .Z .6 7 7 . zur allgememen K ennt-
° S8 gebracht. . .

Von der k . k. G n b e rm al-Commission.
K rakau urn 4. April 1851. _

F ran z  G raf M ercandin, k. k . Laudesprasident.

Bekanntmachung
b'ltreffend die Einziohuog der koniglich preuesisuhen Kassenanw ei- 
Siiiigen v. J . 1835 und Uarlehenakasseo -  Soheine vom J» h re  1848.

Mit Bezug au f unsero Bekanntmaohung Tom 12 September und 
2. Dezember v. J . (S taatsan ze ig er vom J . 1835 N. 221 und rom  
Jahre  1854 N. 1.) werden die Inhaber koniglich preussischer K as- 
Senanweiauogco vnm 2. J i i n e r  18)5 UDd kdniglioh preossisober 
O ailebenakassen-Seheine vom 15 April 1848 noohmals aufgefordert, 
diose Papiere entw eder

bei der Kontrolle der Staatgpapiere, O ran ien ttrasse  N 93 p a r- 
tere  reohts. odor in den Proviozen bei den R ogierunge-H aupt- 
kasseu oder bei den von den kdeigliehen Regierungen bezeich- 
neten K reis- oder Spetialkasaen su prasen tiren , und dagegen 
neue Kassenanweisungen vora 2. November 1851 Ton gleiohen 
W ertb e  in Em|jfang zu nehmen.

Das GasobafUlokal der Kontrolle der S taatspapiere  wird zu die­
tom Zweoke io den W oohcntagen von 9 bis 1 Uhr geoffoet sein. 
Bieselbc Sann sioh jedoch wegen des Umtau-oh-Goschafc§ weder 
mit P rivatpersonen , noch mit Institnten oder Spezialliassen in 
Sohdftw erhsol einlassen, sondern wird alle ih r von nusw arts auf 
andercm W ego ais durch die R egierungs-H aupt-K assen zusehen- 
dan Kassenanweisungen m d  D arlehens-Kaesenscheine den E inseu- 
darn au f ihre Kosten zurnoksenden.

W enn ubrigens Kassenanweisungen nnd D arlehenskassen-Scheine 
Jugleich zum Umtausoh pra-en tirt werden sollen , so mussen beido 
Arion von Papieren dnrchaus von einander gctrennt werden.

Berlin den 2. Marz 1851.
Koniglich preussische H auptverwaltong der Staatsschulden.

Natan, Rolcke, Gamet, Nobiling.

(328) O bwieszczenie. (1_3)
w  skutek rozporządzenia e. k. Ministeryum skarbu z dnia 29 
m. do liozhe 5659 ‘M. S. wydannego, o. k. Komisya Gubernialna 

następująco ogłoszenie król. prask. Admin.strooyi głównej długów 
państw a z dnia 2go z. m. tyczące się śoiąguieuia .  obiegu pru­
skich asyguatów  kasow yoh, z dnia 2go stycznia 1953 r. i biletów 
knsowyoh pożyczki z dnia 15 kw ietnia 1818 r. w odniesieniu się 
do tutejszyo obwieszczeń z dnia 19 października 1853 r. N. 19340
1 12 stycznia b. r. N 677 do powszechnej podaje wiadomości.

Z  c. k. Komisy! Guberoialnój w Krakowie dnia 4 kw ietnia 1854.
Franciszek Hrabia Mercandin,

Prezydent 0. k. R r^da krajow ego.

O g ł o s z e n i e
tyozące się ściągnięcia z obiegu królew sko-prnskioh biletów kaso - 
TSvoli z roku 1835 i biletów kasow y oh pożyczki z roku 1848.

VV odniesieniu sio do liaazyoh obwieszczeń z d 12 w rześnia i 2go 
grudnia r. z. (Dziennik rządow y z r. 1853 N. 221 i z r .  18 • '
vrzywa sie powtórnie posiadająoyoh królew sko-pruskio yg  y 
bi sowe z dnia 2 stycznia 1835 r. i królew sko-pruskie bilety k a - 
r we pożyczki z dnia 15 kwietnia 1848 r. ażeby papiery wzm ian-

.  cwane albo skarbow ych w ulicy Oranicn N. 92 na

rządowych, lub w kasach obwodowych i specja lnych  przez króle­
wskie urzeda w skazać się mająoyoh

zaprezentow ali, i w miejsce ich nowe asygnaty  kasowe z dnia
2 stycznia 1851 r. w tejże samej wartości przyjęli.

Lokal czynności kontrolli papierów skarbow ych o tw arty  będzie 
na ten cel w dniach tygodniowych od 9 do 1 godziny. W spom nio- 
ny urząd kontrolli nie może w ględem wymiany ani z osobami p ry - 
watnem i, ani też z instytutom  lub z specyalnemi kasam i w piś­
mienna koresoondencyą wchodzie, lecz przeciwnie w szystkie nie 
przez *kasy głów ne rządowe Jej do wym iany nadesłane asygnaty  
kasow e i b lety kasowe, nadsyłającym  takow e na ich koszt zwróci.

Jeżeli zaś asygnaty  kasow e pozyozki jednocześnio do wymiany 
z >prezentowane być m ają, natenczas obadwa gatunki papierów ko­
niecznie udzielone być muszą.

Berlin doia 2go m arca 1854 r.
K rólew sko-Pruska g łów na Adm inistranya dłogów państwa.

N atan , Rolcke, Gamet, Nobiling.

n . 7101. K u n d m a c h u n g .  (3 5 0 -1 -3 )
Uebor E rsurhen  der herzogliohen parmesanischen Gesandsohaft 

in Wien, werden im Nomen iliror Regierung alle jeno parm esani- 
sehen S taatsangehorigcn , welohe sich hierlands befinden, hiemit 
aufgefordert ihre Anweseuhutt in Krakau der k. k Polizei D irec­
tion , hingegen in den diesem Regierungsgebiete einverleibten Krei- 
seu von K rakau, W adow ice, B ochnia, T arn ó w , R zeszów , oandeo 
nnd Jasio  d m  k. k.*Kreisam te mit Bezeichnung des Namens, S tan ­
dee und ob „reiseoda oder aber „im bleibcnden Aufenthaltew la^g -
B‘t f ‘ i-  "en >4 T sgen naoh V erlantbarung dieser Kundmachung zuveriassig eu molden

Krakau am lflten April 1854.
Der k. k. L andes-P rasident 

 ____________  F ran z  G raf M ercandin.

kentnisse und u n ter A ngabe, ob und in welchem G rade sie m it 
den in K rakau und in den 6 w estlichen K reisen  Galiziens an- 
gestellten  Baubeam ten verw andt oder werschw&gert s in d , im 
ordnungsnftssigen D ienstw ege langstens bis 1. M ay d. J .  bei 
dem Landes Presidium  in K rakau  einzubringen.

n. 7520. Kundmachung (326- 3)
Bai dor am Iten April 1854 vorgeaommenen 255ten (73ten E r-  

ganzungs) Verlosung der alteren Staalsschuld ist die Serie N. 107 
gezogen wordcn. Diese Serie enthalt Banko-Obligationen a 2* ,°/, 
mi t dem Nummercn 98,892 bis 100,032 im Gesam m tkapitalsbetrage 
von 1,014,446 fl. und im Z insenbetrsgc nach dem horabgesetzten 
Fusse  von 25,361 fl. 9 xr.

Diose Obligat onen werden nacli den Bestimmnngen des a. h. P a ­
tentee v. 21. Marz 1818 gegen neue zu dem ursprunglichen Z ins- 
fusse in Cm. vorzinsliohe StaatsschulJverschreibungen um gewcch- 
selt werden.

Dies wird zu Folge W eisuug des hohen Finanz Ministeriums v. 
1. M. Z. 6117 1. M. znr algemeinen Kenntniss gebraoht.

K rakau am 6ten April I®5 *-
F ra n z G r a f  M ercandin

k. k. Landesprasident.

Obwieszczenie
P rzy  odbytem wdniu 1 kw ietnia 1854 r. 255m (73m uzupełnia- 

jąoem ) losowaniu dawoiajszego dłogn państwa, w yoiągniętą zo sta ła  
S cry  a N. 107. Scrya t» obejmuje obbgaoyo Banku 2 prooentowe 
z numerami 98,803 do 100,033 w łączoój summie kapitalnćj z łr . 
1,014,446 i w kwocie prooentowój w edług zniżonćj stopy 25,361 
z łr .  9 kr.

O bligacje powyższe wedle przepisów najw yższego patentu z dnia 
21 m aroa 1818 wymienione zostaną na nowe do pierwotnój stopy 
procontowćj w monecie konwenoyjnćj oprocentowane obligaoye d łu ­
gu puństwa.

Co niniejszćm w skutek polecenia W ysokiego o. k. M inisterstwa 
Sbarbu z dnia 1 b. m. N. 6117 do powazechoój podaje się w iado­
mości.

Kraków dnia 6go kwietnia 1854.
F ranciszek  H rabia M ercandin

Prezydent o. k. Rządu krajowego.

OT 7 7 7 2 . ^ 0 | t C U I * S  ( 3 5 2 - 2 - 3 )

Finer Revidentenste//e und drei Revisions- 
A kc ess is ten s tc llen  fiir die Rec/mmias-Abtheiluny 

der Krakauer Hau Direktion.
F ttr die tecbnische Rechnungs-Abtheilung der in  K rakau  zu 

erfich tenden  B au-D irection , w ir ein Revident ais einstw eili- 
ge r G escbkftsleiter m it dam G ehalte  jah rlich  9 0 0  fl. ferner 
werden drei Revisions-A ssistenten mit den Gehalten jah rlich  
7 0 0  fl. dann beziehungsweise 6 0 0  und 5 0 0  gulden ange8tellt. 

B ew erber um diese D ienstposten haben ih re  gehorig  com-
m entirten  Gesuche u n ter Nachw eisung ihrer bisherigen Dienst- 
l-^istung, dann ih rer erwerbenen bauteohmschen und Rechnungs-

( 337- 2 - 3 )  Kundmachung.
[N. 7521.] Bei der am 1. April 1. J .  vorgenommener zweiten 

Verloosung der aus der Emlósung der lombardisch-venetianisohen 
Eisenbahn vom Mailand naoh Venedig entstandenen S taatssohuld- 
vorsshreibungen und Anweisungen, i*t die Serie E gezogen w o r- 
den , in welcher alio rnit diesem Buchstaben bezeichneten Obliga- 
tioncn cnthalten sind.

Dies wird zufolge W eisuog des h. Finanzm inisterium s vom 1.
1. Mts. Z 6118 F . M. mit dem Beifugen zur fiffintliohen Kenntniss 
gebrach t, dass die Raokzahlueg der verloosten Obligstionen am 1. 
April 1855 bei der Universal S taatssohuldeokasse in W ien erfolgt, 
und hiebei zugleich die V ergutong der anf dcnselben am Ruokzah- 
lungstage noch aushaftendcn Zmscn gegen Beibringung der ent- 
sprechcuden Coupons geleistet w ird , dasm jedoch bei Zuruokzah- 
lung des Capitals alle Coupons, welohe bis zu dem zur C apitals- 
R uctzahlung bestimmten T sge  noch oicht fallig  sind, beigebraoht, 
odor im vollen Neue w erthe e rsetz t werden mussen.

K rakau 6tea April 1854.
F ra n z  G raf M ercandin  k .k . L andes-P rasident.

Obwieszczenie.
Przy odbytem w dniu 1 kw ietnia b. r. drągiem losowaniu zapi­

sów długu państw a i asygnatów  z zakupienia kolei żelaznój lom- 
bardzko-weneekićj z Itledyclann do W eneoyi pow stałych, w yoią­
gniętą zosta ła  serya  E w której wszystkie lite rą  tą  oznaozone o- 
bligaeye się mieszczą.

Co niniejszćm w skutek rozporządzenia W ysokiego o. k. Mini­
ste rs tw a  skarbu z dnia Igo b. m. N ro6!18 do powszechnćj podaje 
się wiadomości z tem dołożeniem , że zw rot w ypłaty  wylosow a­
nych obligacyj w dniu 1 kw ietnia 1855 r., w kasie uniw ersalrej 
długów państwa w W iedniu n astąp i, i przy tój sposobności równo­
cześnie wynagrodzenie procentów na tychże obligaoyach w dniu 
zwrotu w ypła ty  jessoze zalegających za złożeniem  odpowiednich 
kuponów uskutecznione zostanie, jednakże przy zwróceniu kapita­
łu  wyznaczonego jeszcze , lub w oałknw itej w artości zwrócone 
być muszą. — Kraków d. 6 kwietnia 1854 r.

F ranciszek  h rab ia  M ercandin
Prezydent c. k. R ządu  krajowego.

Ad Nr. 6755 . Kundmachung ( 333- 2-33

der K ra k a u er k. k. G ubernial-K om m ission  , das R e-  
gu la tiv  fu r  die Baugeicerbe betreffend.

Zu Fo lge  W eisung  des hohen M inisterium s fllr H andel, Ge- 
werbe und óffentliche B auten  vom 21 . Mftrz Z. 1 8 5 4  H  
t r i t t  im V erw altungsgebiete Krakau ein neues R egulativ  ttber 
die B augew erbe ins L eb e n , welches im A nschlusse m it nachste- 
henden B em erkungen zur allgemeinen K enntniss gebrach t w ird, 
und zw ar:

a) D ie im G rossherzogthum e K rakau nach den j e t z t ' gelten- 
den G esetzen erre ich te  G rossjśh rigkeit, w ird durch  die vorlie- 
gende V orschrift §. 2 zw ar nicht aufgehoben, es h a t jedoch  in 
B etreff d e r zu bew illigenden AusQbung eines B augew erbes die 
M inderjitkrigkeit bis zum vollstreckten y ier und zwanzigsten 
J a h re  in g leicher W eise fo rtzu d au em , wie dies, in  H insicht auf 
die Schliessung de r E he m it dem kaiserlichen Pa ten te  vom 23 . 
M arz 1 8 5 2  A rt. IV  angeordnet wurde.

5) U n te r de r in dem  gegenw artigen R egu la tiv  erw iihtcn L an- 
desbau-D irection is t die fflr das V erw altungsgebiet K ra k au , d. 
i. fQr die sieben westlichen Kreise Galiziens demnSchst zu er- 
rich tende Landesbau-D irektion  zu verstehen.

c) V o r E rrich tung  dieser BehSrde sind d ie Gesuche um V or- 
nahme der Prtifung zur B efth igung fflr B augew erbe in den 
K reisen  W adow ice , B ochnia, Sandec, J a s ło ,  T arndw  und R ze­
szów an die L andesbau-D irektion in L e m b e rg , im K rakauer 
K reise aber an die k. k. Baugesch&ftsleitung h ier-se lbst zu richten .

K rakau  am 8. A pril 1854 .
f r a n z  Graf M ercandin , 

k. k. Landesprkaident.

Regulativ
f u r  d i e  B a u g e w e r b e .

i  i-
D ie  behOrdliche Conzession zur selbststkndigen A ustibung der 

G ew erbe de r Baum eister (M aurerm eis te r), Z im m erm eister und 
Steinm etze w ird nur nach Erfflllung de r durch diese V orschrift 
bestim m ten V orbedingungen verliehen werden.

§• 2.
D iese B edingungen sind :

a )  de r V ollgenuss der bflrgerlichen R e c h te , insbesondere die 
phisiche Grossj&hrigkeit in Folge des zurflckgelegten 2 4 ten 
L eb en sjah res, oder die G rossjahrigkeits-E rklarung von Se ite  
de r B ehórde;

b) ein  unbescholtener L ebensw andel;
c )  die erforderliche gew erbliche B efth igung.
D iese B efth igung  w ird  in der R eg el nacbgew iesen:
1. durch  Zeugnisse Ober die ordentliche wenigstens d re i- 

j&hrige V erw endung bei dem  G ew erbe in  de r E igenschaft eines 
G ese llcn , w orunter zur E rlangung  eines B au-oder M aurerm eistcr- 
G ew erbsrechtes wenigstens zwei Ja h re  in  de r S tellung eines 
Po lirs zugebrach t sein mOssen;

2. durch d ie A blegung einer theoretischen und praktischen 
PrOfung. D iese PrOfung w ird fOr jen e  B ew erber, welche ihr Ge­
w erbe in  de r H au p tstad t des Landes auszuflben beabsich tigen , 
bei der L andesbau-D irek tion , fOr jen e  B ew erber, welche ih r Ge­
werbe ausserhalb  de r H au p tstad t auszuflben b eab sich tig en , ent­
weder bei de r L andesbau-D irektion  oder vor einem  hiezu  von 
le tz te rer am geeigneten  O rte  von F a ll zu F a ll zu delegirenden 
K reishau ingenieur vorgenomm en.

§ . 8 .
D as Ansuchen w egen V om ahm e der Prflfung ist u n ter A n ­

schluss a lle r D okum ente stets an  die L andesbau-D irektion zu 
r ic h te n , welche die B ew illigung zur A blegung der P rflfu n g , 
wenn die E rfodernisse nachgewiesen s in d , m it thun licher B e- 
schleinigung e rtb e ilt, und die Z eit und den O rt derselben  be- 
stim m t.

, l ł >  4 *
Die Prflfung e rfo lg t, sie móge vor de r L andesbau-D irektion  

oder einem delegirten  K reisbau-Ingen ieu r vorgenom m en werden, 
stets un ter B eiziehung z w eie r , votf d e r betreffenden G ewerbs- 
behórde zu bestim m enden M eister des g le ich en , oder in dereń  
E rm anglung verw andter Gewerbe.

§ 5.
D ie E ntw erfung  de r Prflfungsfragen und prak tischen  Aufga- 

ben is t de r L andesbau-D irektion  v o rb eh alten , und solche wer­
den , falls die Prflfung vor einem deleg irten  K reisingen ieur ge- 
sch ieh t, le tz terem  von der L andesbau-D irektion  versiegelt zu- 
gesen d et, und e rst in G egenw art de r Kommission eróffnet.

§. 6 .
Die Prttfungen bestehen in de r B eantw ortung m ehrerer mfln- 

dlichen F ragen  und in der m ittels Zeichnungen und B erecbnun- 
gen zu bew irkenden L ó s u n g  prak tiseher Aufgaben.

D iese F ragen  und A ufgaben sollen d e rart eingerich tet w er­
d e n , dass sie das theoretische W issen  des Prflflings und d ie 
praktische A nw endung der T heorie  auf gegebene F a lle ,  endlich 
die erforderliche K enntniss der bau-und feuerpolizeilichen V o r- 
schriften in seinem  G ewerbszweige s ich ers te llen , wobei jedoch  
ste ts de r U nterschied de r A nforderungen welche an j e n e .  wel­
che ein  B au-G ew erbe in den H auptstkdten  der K ronlknder, und 
je n e ,  welche dieses n u r an  O rten  ausserhalb de r H au p tstad te  
oder auf dem  L ande zu tre ib en  b eab sich tigen , S tadt-und L and- 
baum eister-Z im m erm eister-S teinm etze) geste llt w erden m flssen , 
in ’s A uge zu fassen ist.

§. 7.
U b er d ie vorgenomm ene Prflfung is t e in  genaues Protokoll 

aufzunehm en, und von den Anw csenden zu fertigen . Das Prfl- 
fungsresu ltat zu beu rtheilen  und das entsprechende Zeugniss 
auszuste llen , s teh t ste ts de r L andesbau-D irektion  zu. A n diese 
sind daher von den deleg irten  Kom m issionen die Prflfungspro- 
tokolle gut&chtlich einzusenden.

§. 8 .
D ie D iespensen von A blegung  de r Prflfungen zu ertheilen , ist 

dem H andels-M inisterium  vorbehalten.
§ . 9 .

D ie V erleihung  de r baugew erblichen M eisterrech te  oder B au- 
gewerbs-Konzessionen b le ib t den orden tliehen  Gewerbsbehflrden 
vorbehalten.

§. 1 0 .
Je n e  B aum eister, Z im m erm eister, S te in m etze , welche die PrO­

fung ais S tad tm eister abgeleg t h a b en , sind im ganzen Umfange 
des K ro n lan d es, j e n e , welche d ie Prflfung ais Landm eister ab ­
g e leg t h a b e n , in ganzen K ronlande m it Ausnabme der H au p t­
stad t zu r AusQbung ihres G ewerbes berecbtigt.

B au arb e iten , welche von landesfflrstlicben e“ 8®"
leite t w erd en , kónnen jedoch  auch in H anptsta ten von an 
m eistern  flbernommen w erden.

D er verein ig te  B esitz  der verschiedenen B augew erbe ist ge - 
s ta tte t ,  sobald fflr jedes dieser Gewerbe nach  N achw eisung 

j der B e fth ig u n g , das Befugniss im ordentliehen W ege e rw irk t

| w ird ' § . 1 2 .
j _ . e j . begtehenden Zflnfte und Jn n u n g e n , Confraternit& ten 

16 Cder Baugew erbe bleiben durch diese V o rsch rift unbe- 
I UQ trt insoierne sie dersślben n ich t ausdrflcklich zuw ider laufen. 
; j jie  Bestimroungen der Z unftordnungen w egen A blegung  eines 
. Meisterstflckes vor de r J n n u n g , so wie alle  jen e  B estim m ungen, 

welche auf eine m onopolistiiche B evorrech tigung  h in z ie le n , oder

i



6 Dodatek do Czasu.

d e r  ze itgem assen  g e w erb lich en  A u s ' i ld u n g  im  W e g e  s te h e n ,  
s in d  a is a ltgeschafft zu  b e tra c h te n .

D ie  sonstig eń  a llg e m e in e n  G ew erb sv o rsch rif ten  b le ib e n , inso- 
fcrne  sie d u rc h  d ieses l le g u la t iv  k e in e  A n d e ru n g  e rh a lte n , aucb  
bezu g lieh  d e r  B a u g e w e rb e  in  G e ltu n g .

§ . 1 3 .  • ,
D ie  A rc h it  k te n  g e h ó re n  in  d ie  C a tb e g o rie  d e r  fre ien  K u n - 

s t le r , u n d  sin d  a is so lche zu  B a u ffih ru n g en  n ic h t b e r e c h t i g t .  
 -----------

Obwieszczenie
C. k. Kommissyi G ubernialnej, tyczące się u rzą ­

dzenia rzem iosł budów dotyczących"

W  sk u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  w y so k ie g o  C. k. M in is te riu m  H a n ­
d lu ,  p rz e m y słu  i b u d ó w  p u b lic z n y c h  p o d  d n iem  21  m a rc a  1 8 5 4  
ro k u  do N ru  6 8 61 H . w y d a n e g o , zap ro w ad zo n e  zo s ta je  w  o- 
k rę g u  rząd o w y m  K rak o w sk im  now e u rz ą d z e n ie  rzem io sł b udów  
d o ty c z ą c y c h , k tó re  w  z a łą c z e n iu  z n as tę p u ją c e m i uw ag am i do 
p o w szechnej w iadom ości p o d a je  z o s ta n ę , a  m ian o w ic ie :

a )  O s ią g n ię ta  w  W ie lk ić m  K się s tw ie  K rakow skićm  w ed łu g  
o b ecn ie  is tn ie ją c y c h  p rz e p isó w  p e łn o le tn o ść , n ie  z o s ta je  w p ra ­
w dzie p rz e z  n in ie jszy  p rz e p is  §. 2 z n ie s io n a , lecz  co  do zezw o­
lić  się  m a jąceg o  w y k o n a n i a  rzem io sła  b udów  d o ty c z ą c e g o , m a- 
ło le trio ść  p o w in n a  t rw a ć  do  skończonych  d w u d z ies tu  c z te rech  
l a t ,  t a k  j a k  to  p o d  w zg lędem  zaw ieran ia  zw iązk ó w  m ałżeń sk ich  
C e s a r s k i m  p a te n te m  z d n ia  2 3  m arca  1 8 5  2 a r ty k u ł  I V  ro zp o - 
d zo n ćm  zo sta ło .

b )  I  rzez  w zm ian k o w an ą  w  n in ie jszćm  u rz ą d z e n iu  H y rek cy ą  
k ra jo w ą  B u d o w n ic tw a , m a się ro zu m ieć  zap io w a d z ić  się m a jąca  
d la  o k rę g u  rząd o w eg o  K ra k o w sk ie g o , to je s t d la  s ie d m iu  zach o ­
d n ich  obw odów  G aiicy i D y re k c y ą  k ra jo w a  budow nictw a.

c )  P rz e d  zap ro w ad zen iem  pow yższej W ła d z y , p o d an ia  o p rz e d ­
sięw zięc ie  eg zam in u  w  ce lu  u z y s k a n ia  św ia d ec tw a  u z d a tn ie n ia  
do  p ro w ad zen ia  rz e m io s ła  b u d ó w  d o ty czące g o  w  obw odach  W a ­
d o w ic k im , B o c h e ń sk im , S a n d e c k im , J a s ie ls k im , T a rn o w sk im  i 
R z e sz o w sk im , m a ją  b y ć  czyn ione do k  a jo w ćj D y re k c y i b u d o ­
w nic tw a w e L w o w ie , w  obw odzie  K rak o w sk im  zaś  do C. k . 
z a rz ą d u  budo w n ic tw a  w  K rak o w ie .

K ra k ó w  d n ia  3 k w ie tn ia  1 8 5 4  r.
Franciszek  Hrabi;* M ercandin ,

P re z y d e n t C. k. R z ą d u  k ra jo w eg o .

rzem iosł do
Urządzenie

budownictwa odnoszących się.
i .

K o n sen s n a  sa ięo is tn e  w ykonyw an ie  r z e m io s ł , o d n o szący ch  się 
do  m a js te ry i b u d o w n ic tw a  (m u ra rs tw a )  c ie s ie ls tw a  i k a m ie n ia r­
stw a  , je d y n ie  po  d o p e łn ie n iu  w aru n k ó w  n in ie jsze m i p rzep isam i 
w s k a z a n y c h , p rz e z  w łaśc iw ą  w ład zę  u d z ie lo n y  b ęd z ie .

§ . 2 .
W a ru n k i te  s ą :

a )  uży w an ie  p ra w  c y w iln y c h , w  sz czeg ó ln o śc i fizyczna p e łn o -  
le tn o ść  w  sk u te k  sk o ń c zen ia  2 4  la t  ż y c ia , lu b  u zn an ie  
p e łn o le tn o śc i ze  s tro n y  Z w ie rz c h n o śc i;

b~) n ie sk a z ite ln e  p ro w ad zen ie  s i ę ;
c )  p o 'rz e b n e  do rz e m io s ła  u z d a tn ien ie .
U z d a tn ie n ie  to  w re g u le  u d ow odn ione b ę d z ie :
1. Ś w iadectw am i z p o rząd n eg o  p rzy n a jm n ie j trz e c h le tn ie g o  

w yuczen ia  się rz e m io s ła , i p rzy n a jm n ie j z  sześc io le tn ie j p ra k ty ­
k i  p rz y  rzem io śle  w c h a ra k te rz e  c z e la d n ik a , a  n a d to  d la  u zy ­
sk a n ia  p ra w a  do p ro w ad zen ia  rz e m io s ła  ja k o  m a js te r  b u d o w n i­
czy  lu b  m u ra rz  św ia d e c tw e m , że  p rzy n a jm n iś j p rz e z  dw a la ta  
w  c h a ra k te rz e  p o d m ajs trzeg o  p raco w ał.

2 . Z łożen iem  teo re ty c z n e g o  i p ra k ty c z n e g o  egzam in u . E g z a ­
m in  te n  z k a n d y d a ta m i, k tó r z y  rzem io sło  s w rje  w m ieśc ie  s to - 
łe e z n ć m  k ra ju ' w ykonyw ać z a m ie r z a ją , od b y w ać  się b ę d z ie  w D y ­
re k c y i k ra jo w ej b u d o w n ic tw a ; z k a n d y d a ta m i z a ś , k tó rz y  rz e ­
m io sło  sw o je  po za  o b rę b e m  sto łe c z n e g o  m ia s ta  p ro w ad z ić  za ­
m ie rz a ją ,  w  D y rek cy i k ra jo w e j b u d o w n ic tw a , lu b  p rz e d  in ży ­
n ie re m  o b w o d o w y m , p rz e z  rzeczo n ą  D y re k c y ą  w  zachodzącym  
p rz y p a d k u , w  m ie jscu  w łaśc iw ćm  d e leg o w ać  się m ającym .

§ ■ 3 .
P ro ś b a  o p rzed sięw zięc ie  e g z a m in u , m a  b y ć  p rz y  d o łączen iu  

w szy stk ich  d o k u m en tó w  do k ra jo w e j D y re k c y i b u d o w n ic tw a  p o ­
dan a  , k tó r a  p ozw olen ie  do z ło ż e n ia  e g z a m in u , je ż e l i  p o trz e b n e  
dow ody z łożone z o s ta ły , j a k  n a jśp ie szn ić j u d z ie la  i czas i  m ie j­
sce do  teg o ż  oznacza.

E g z a m in  b ąd ź _ §• 4.
Prz e d  k ra jo w ą D y re k c y ą  b u d o w n ic tw a , b ą d ź  

p rz e d  d. * p " w an łm  in żyn ierem  o b w o d o w y m , od b y w ać  się  b ęd z ie  
zaw sze  W o b ecn o śc i dw óch  p rzez  d o ty czącą  zw ie rzch n o ść  rz e ­
m ieś ln iczą  w y zn aczy ć  się  m ających  m a jstró w  te g o  sa m e g o , lu b  
w  b ra k u  ta k o w e g o  sp o k rew n io n eg o  rzem io sła

§• 5 .

U ło żen ie  p y ta ń  do  e g z a m in u  i p rak ty czn y ch  z a d a ń , do  k ra -  
jo w ć j D y rek cy i b u d o w n ic tw a  n a leży , i ta.vowe w ra z ie , je ż e li  
eg zam in  p rz e d  d e leg o w an y m  in ży n ie rem  o dbyw a s i ę , tem uż z k ra ­
jo w e j D y re k c y i b u d o w n ic tw a  o p ieczę to w a n e  n ad es łan e  i dop iero  
w  obecn o śc i K o m m issy i ro zp ieczę to w an e  będą.

§. 6 .
E g z a m in a  sta n o w ią  o d p o w ied z i n a  k i lk a  u stn y c h  p y ta ń  , i ro z­

w iązan ie  z ad ań  p ra k ty c z n y c h  p rz e z  ry su n k i i o b ra c h o w a n ia  u sk u ­
te c z n ić  się  m ające .

P y ta n ia  i zad an ia  pow yższe w inny  b y ć  ta k  u ło ż o n e , a b y  w y­
k azy w a ły  zn ajom ość te o ry i p rz e z  sk ła d a ją c e g o  e g z a m in  i p r a ­
k ty czn e  zas tó so w an ie  te o r y i , w  p o d an y ch  p rz y p a d k a c h , n a k o  • 
u iec p o trz e b n ą  zn a jo m o ść  p rzep isó w  p o licy jn o -b u d o w n iczy ch  i 
^gniow ych co do  swój g a łę z i rz e m io s ła , p rzy czćm  je d n a k  zaw sze  

C 1v , m -eć n a  u w ad ze  ró żn icę  co d o  w y m ag ań  od  t y c h , k tó -  
■nno» u do b udów  odnoszące  się  w m ias tac h  s to łec zn y ch

k ra jó w  k o ro n n y c h , a  ty c h ,  k tó rz y  tak o w e ty lk o  w  m ie jsca ch  
p o za  o b rę b e m  m ia s t s to łe c z n y c h , lu b  n a  w si p ro w a d z ić  zam ie­
r z a ją  (m a js tro w ie  m u ra rscy , c iesielscy , k a m ien ia rscy , m ie jscy  
w ie jscy ). §. 7.

O d b y te g o  eg zam in u  w inien b y ć  d o k ła d n y  p ro to k ó ł sp isan y  
i p rz e z  o becnych  p o dp isany . O cen ien ie  r e z u lta tu  eg zam in u  i w y­
d a n ie  o d p o w ied n ieg o  św ia d ec tw a , do  k ra jo w ć j D y rek cy i b u d o w ­
n ic tw a  n ależy . D  > n ić j w ięc K om isye  d e leg o w an e  p rz y  d o łą c z e ­
n iu  sw ój op in ii p ro to k ó ły  egzam inacy jne  p rz e sy ła ć  w inny .

§ . 8 .
U d zie len ie  u w o ln ien ia  od sk ła d a n ia  eg zam in ó w  p ozostaw ione 

j e s t  c. k. M in is te rs tw u  H andlu .

§. 9.
U d z ie la n ie  p ra w a  m a jste rs tw a  n a  rz e m io sła  b u d o w lan e  lu b  

ko n sensów  n a  p ro w ad zen ie  ty c h ż e , p o zo s taw ia  się  W ła d z o m , k tó ­
ry m  rz e m io s ła  te  są  poddane.

§• 1 0 .
M u ra rz e ,  c ie ś le , k a m ie n ia rz e , k tó rz y  eg zam in  ja k o  m a js tro ­

w ie m ie jscy  z ło ż y l i ,  m a ją  praw o rzem io sło  sw oje p ro w ad z ić  w  ca- 
lój p rz e s trz e n i k ra ju  k o ro n n e g o , ci z a ś ,  k tó rz y  eg z a m in  n a  m a j­
stró w  w ie jsk ich  o d b y l i , w całym  k ra ju  k o ro n n y m , z  w y ją tk iem  
m ias ta  s to łe c z n e g o , je d n a k ż e  ro b o ty  b u d o w la n e , p o d  k ie ru n k ie m  
W ła d z  rząd o w eg o  budow nictw a z o s t i j ą c e ,  m o g ą  i  w m iastach  
s to łec zn y ch  p rz e z  m a js tró w  w iejsk ich  być  p rz e d s ię b ra n e .

§■ 1 1 .
Ł ą c z n e  p o sia d an ie  ró żn y ch  rzem io sł do b udów  odnoszących  

się j e s t  d o z w o lo n e , sk o ro  n a  każd e  z ty ch że  rz e m io sł u z d a tn ie ­
n ia  , k o n se n s n a  w łaśc iw e j d rodze  u zy sk an y  zostan ie .

§ ■ 1 2 .
I s tn ie ją c e  le g a ln ie  cechy , b rac tw a  i t . d. rz e m io sł b udów  do­

ty czący c h  p o z o s ta ją  p rz e z  n in iejszy  p rz e p is  n ie n a ru s z o n e , o ile 
tem uż p rzec iw n e  n ie  są- P rz ep isy  o rd y n acy j cech ow ych , w zg lę ­
d em  z ło ż e n ia  cechow i d z ie ła  m is trzo w sk ieg o  (M e is te rs tiic k ) , tu ­
dzież  w szy stk ie  do  m onopolistycznego  u p ra w n ie n ia  d ą ż ą c e , lub  
w y k sz ta łcen iu  się  w  p rzep isan y m  czasie  w  rzem io śle  n a  zaw a­
dz ie  s to ją c e  p rzep isy , w inny  być ja k o  zn ies io n e  uw ażane.

W sz y s tk ie  iu n e  o g ó ln e  p rzep isy  rzem io sł d o ty czące  o ile  p rzez  
n in ie jsze  u rz ą d z e n ie  zm ian ie  n ie  u le g a ją ,  ró w n ie  i co do rz e ­
m io sł b u d ó w  d o ty czący c h  nad a l w sw ój m ocy p o zo s ta ją .

§■ 1 3 .
A rc h ite k c i n a le ż ą  do  k a teg o ry j w yzw olonych  a r ty s tó w  i  ja k o  

ta c y  p ra w a  do  p ro w a d z e n ia  budów  n ie  m ają .

Rozporządzenie policyjne.
P rzy w niesieniu ..b w ,eszu tenia n a sfe so  ,  daia M  iot r. *. 

(D ziennik R ządow y z r. 18a3 strona 6 2 ) , podajemy do pow szechnej 
wiadomości dla śc is łe g o  zaetósow ania ei? n .stfp ojaoe ro*por»ą<De- 
n ia , tyczące  się  żeglugi przez mosty D irschau no zasadzie li­
sto w y  o adm m istracyi pohcyjnćj z śnią u  m arca <8 ft0 r. fsbiór  
ustaw  z roku 1850 strona 265 eto .).

1 )  Przepust pomiędzy słupem  granicznym  po lew ej stronie po­
łożonym  i p ierw szym  słupem  środkowym  386 stóp szeroko­
ści m ający, z powodu da.szego przewozn m aterysłów  budo­
w lanych z m iejsca budowy ku temu słupow i środkow em u, 
pozostaje zupełnie zam knięty, ta k , że dla żeg iog i tylko o -  
tw ór pomiędzy pierw szym  i drugim słupem  środkow rm  368  
stop szerokości trzym ający użytym  być ma.

2 )  W sz y stk ie  statk i W is łą  za wodą p ły n ą ce , mająo sk ierow a­
ną tylną o/.ęść statku z pędem w ody, powinny być puszczone 
o samćj sile  w ody przy pomocy kotw ic i lin przez m o s t ły -  
żw ow y m ający w środku urządzony przepust, i przez bu­
dujący się  s ta ły  m ost pomiędzy lm  i 2m środkowym  fila ­
rem , przyesem  starać się  należy, by ile m ożności trzym ać  
się  o iejsoa środkow ego pom ędzy temi słupam i. D o;ićró gdy  
statki m iejsca budowy oba filarów m inęły , m ogą znowu ko­
tw ice  w zn ieść. O iada każdćj n a d l5 ła s°z t  (L a s te r )  trzym a­
jącej łod z i lub innego statku , ma się  sk ład ać nsjm aićj z 3, 
przy w iek  zej w ysokości w ody zaś z 5ciu do 6eiu ludzi.

• )  * i tratw y, jeżeli w ed ług  opinii budowniczego m osto­
w ego dostateczną liozbą ludzi są  zaopatrzono, m ogą prze­
pust mostu ły żw o w eg o  i otw ór mostu pomiędzy pierw szym

. .  a ,  ar®lla śl'odftowJ'<n filarem bez pomocy liny p rzep ływ ać.
)  S tatk i parowe rów nie obowiązane sa  trzym ać sie  drogi po-

n a l *y w Bd T \ fiUr6w w>'znaoz<,nźJ” i powinny takow ą p ły -  
ąo z wodą tak sam o jak  i inna statk i o sam ej eile w ody  

przy pomocy aotw ic i lin ; nie sa  jednak obowiązane d i k ie ­
r o w c a  używ ać liny, jeż li przez s i łę  m aszyny V " o w ć j  po- 
trzeboe bezpieczeństw o żeg lug i osiągnąć sie  d a /  J P

’  “ ■ - o i
6 )  Ktoby przeciw  niniejszym  przepisom w y k r o c z y ł, u lega k a­

rze od 5ciu do lOoiu ta l, rów, z zastrzeżeniem  zwrotu szkód  
i strat w budowie mostu zrządzić s ic  m ogących.

Gaan^k dnia 6 m arca U 54 0
K rólewski Rząd. W y d zia ł epr w  w ew nętrznych .

C3)

vzy

(28aJ K undniachuiior.
5 8 3 1 . ]  D ie  n a o h f o l g e n d o  v o n  d e r  D m x i g e r  K r e i s r e g i e r u n g  

er . t l a s a e n o  P o l i z c i v e r o F d n u u g  v o m  6*. W a r*  d J .  w e l o h e  a n s  A n l a s e  
d e r  v o r g e s c h n i t t e n e r  ł U u t e n  an d e r  g r o s s e n  W e i e h s e l b r u c k e  bei  
D i r s c h a u ,  e i n i g e  g i i n ^ t i g e r e  A h a n d c u i n g e n  d o r  v o r j a h r i g e n  V r r f u -  
g u n g e n  ii ber  d ie  v.»n d en  Str* rn m ach  i f f  . h r e r n  a u f  d i e s e m  P u n k tu  z a  
h e o b a c h t e n d e n  V ,  r * i < . h t a m a s r e g e l n  e i n t r e t e n  l a s s t ,  **ird m it  B e -  
z i e h u r g  a i f  d ie  K u o d r a a c h u o g  v o n i  9 .  O .j tob er  v .  J .  J5. 1 8 , 3 4 4  zu r  
a l l g e m e i n c n  K e o r t n i s s  g e b r a c h t .

V o n  d e r  k. k .  G u b e r n i a l - C o m m i s s i o n .
Krakau 18. Marz 1854.

F ran z  Gr»l' Mercandin
k.  k. L  s r d e s - P t  asident.

Bekantmachung Polizei Verordnung.
U n t e r  A u f h c b n n ^  u n s e r e  B e k a n m a c ł i u g  vorn 26' K e b r u a r  v .  J .  

( A m t s b i . t U  pro  S  b n n g e n  w i r  in  b e t  cfF d e r  S ch i i fd h r it
d u r J i  d ie  B  u c k o n  bei D i r s c h a u  a u f  G r u n d  d e s  G e s e t z e s  iiber  die 
P o l i* e i  V e r w a i t u n g  v  I f .  M a r z  1 8 5 0  ( G c s e t z  S a m l u u g  pro  1 8 5 0  
S .  2 0 5  e t o . )  z u r g e n i u e o  B e i c h t a n g  n u n m i h r  f . l g e u d e  A n o r d u u n *  
g e n  s u r  a l i g e m e i c e n  K o r t n i s e :

1 )  D . e  D i r o h H u s s  O e f n u n g  z w i s c h e n  d em  l i n k s e  t ig e n  L a n d p f e i>  
l e r  und d t i n  e r s « e r  M u t e l p f e i l e r  Von 3 8 0  F u s s  B r e i t e  b le ib t  
w e g e n  d e s  f j r t g e » e t  t en  T ł a n ^ u o r t e s  d^r B t u m a t e r i a l i e n  v o n  
d e m  W e r k p l a u e  n s o h  d i e . c m  M . t t e l p f e i l e r  g a n z l i c h  g e s p e r t ,  
s o  d a s s  f u r  d ie  S e l l  f f . r t  n ur  d le  O f u u n g  z w . s c h e n  d e m  e r -  
s t e n  und z w e i t e n  M t t e l p f e i i e r  v o n  3 u a  F u s s  W h i t e  b e a u t z t  
w e r d e n  d a r f .

2 )  A i l e  d ie  W-, i i - ln c l  h i n a b f a h r e m i e n  S o ! i i f l . g c f a . s e  m u r s e a  d a s  
I l i n t e r t h e i l  S i r o m a b a a r t s  g u r i c h t e t ,  s a k e n d  m i t t e l s t  i h r e r  
A n k e r  u id T . k  d uro h  d ie  S  l i i fn ru o k e  d T e n  Dur< h l a s s  in 
d e r  M it te  d r s e l b e n  o n g e b r a c h t  s e i n  w . r d  e n d  d u r c h  die  
in  Ił »u b eg i  ifFeoe 111 - s s i v e  B r u i k e  z w i s c h e n  d em  e r s t e n  u cd  
2 t e o  M i l t e l , , f e i l o r  f a h r e n  und  s i c h  b e s t r e b e n  m ó g l i c k s t  d er  
M i t t e  d :s z w i s c h e n  d ie s e n  P f e i l e t n  v e r b l e ib r n d e n  K t u m e s  zn  
h a i ł c o .  E r » t  w e n n  d ie  S  h i f f r g  f a s s e  d en  b e id en  P f e i l e r b  u 
t en  g i n  z v o r b e i  g p f a h r e n  s i n d ,  k ó n n o a  s i o  d ie  A n k e r  w i e d e r  
a u f o e h m e n .  D io  B e z e t z u n g  j e d s s  f iber  1 5  L a s t e n  g r o s s e n  
K a h n s ,  o d e r  a n d e r e n  S t ro m fa h rz u g s  rn uss  m i o d e s t e n s  a u s  3  
M a n u  und bei h ó h e r c a  W a s n e r s t a n d e n  a u s  5  b i s  6 M a n n  b e -  
s t e h e n .

3 )  G a l l e r  uud i l o l z t r a f t e n ,  d iesE lb a u  o a e h  d e m  G u t r e o h -  
t e m  d e s  B r f i c k c n m e i s t e r a  m i t  h m r e i o h e n d e r  M a n s c b e f t  v e r -  
s e h o n  s i n d ,  k f in n en  d u r c h  den  D u r c h l a s s  d e r  S c h i f f b r u c k e  
und  d n r c h  d ie  B r f i c k e n S l f a u n g  z w i s a n e n  d e m  e r s t e n  u nd  S ten  
M i t t e l p f e i l e r  r u d e r o  o h n o  e i n e r  L e i n e  z u  b edf ir fen .
D a m p f s c h  f fe  m f i s s e n  d en  z w i s c h e n  d en  P f e  i e r b a u t e n  v o r -  
R c s o h r ie b  n en  W e g  g l c i c h f a l l *  e i n h a l t e n  und  b e i  c e r  T h a l -  
f a h r t  eb. n s o  w o h l  a i s  a n d e r e  S o h i f f s g e f a s e e  d e n s e łb e n  a a -  
o k e n d  z u r f i c k l e g e n , s in d  a b e r  n ic h t  v e r b u e d e n  d a b e i  e i o  T e u  
z u r  F i i h r u n g  a n z a w r n d e n , w e n n  d u r c h  d ie  K r a f t  d e r  D a m p f  
m a s c h  n e  d ie  e r f o r d o r l i c h e  S i c h e r h e i t  d e r  K a h r t  e r r e i c h t  w ir d .

6 )  D e n  g l e i c h e a  W e g  h a b e n  b e i  d e r  B e r g f a h r t  n i le  S c h  f f a g e -  
f a s s o  zu  n e h m e n .

6 )  W e r  d i e s e r  A n o r d  u n g  z u w i d e r h a n d o l t ,  v e r f a l l t  in e i n e  P o -  
l i z e i  S t r n f e v o n  5  b is  1 0  R o i c h s t h a l e r  v o r b e h a l t l i o h  d e s  E r ­
s a t z e s  f u r  d ie  d e m  ^ r u o k e n b a u  e t w o  z u g e f u g t e n  S c h a d e n  
u nd  N a c h t h e i l r .

D a n z i g  d em  6 .  M a r z  1 8 5 4 .
K. R e g i e r u n g  A b t h .  d e s  In n e r n .

N e r 5 5 8 3 t .  O f) wieszczenie. (3)
P o n iż e j  z a m i e s z c z o n e  r o z p o r z ą d z e n i e  p o l i c y j n e  U r z ę d u  o b w o d o ­

w e g o  w  G d a ń s k o  z  d o ia  6 g o  m a r c a  b. r . , z w a l n i a j ą c e  z p o w o d u  
a o n c z ą o y c h  s i ę  r o b ó t  o k o ł o  b o d o w y  w i e l k i e g o  m o s t u  n a  W i ś l e  pod  

■ r s c h s u ,  n i e k t ó r o  p r z e s z ł o r o c z n e  d la  s t a t k a r z y  w y d a n e  r o z s o r z ą -  
n ik f t la  o s t r ° ś n o ś c i , e d o o ś n i c  do o b w i e s z c z e n i a  z  d n ia  9  p a i d z i e r -  

r z ®- N r .  1 5 . 3  i p o d a je  s i ę  do  p o w s z e c h n ć j  w i a d o m o ś c i .

° k-1 *F0 l“ iey« GubernialnćJ.
”  K r a k o w i e  d n ia  1 8 g o  m a r c a  1 8 5 4  r.

Franciszek  hr. M ercandin , 
Prezydent oes. król. Rządu Krajowego.

1 * 5 5 3 7 . OBWIESZCZENIE.
t  ib ażTvie!'fc'W'*0T J:rj S0 "bsad*enia P°tad y naurzycie's w e w si 
Lubiąż W ielk i, w  obwodzie K rasow skim  położon ej, do której przy­
wiązana je st  pensya roczna z łr . 100 m. k .. 2 morgi grnotu i bez­
płatne pom ieszkanie, rozpisuje s ię  niniejszćm  k en tu rs. U biegający  
się  o pow yższą posadę, mają podania sw oje w łssn oręozn ie  pisane 
i potrzebnemi dowodami zaopatrzono przez przełożony K onsystorz  
w obwodzie K rakows im zaś przez o. k. Nadzór sz k ó ł ludow ych  
najdn'oj do dnia lOgo maja 1854 z ło ży ć .

Z  o. k. Kommisyi Gubernia! ćj.
Kraków dnia 12 m arca 1851 r.

N. 5858. OBWIESZCZENIE. ( 2 8 9 - 3 )
Celem prow izorycznego obsadzenia posady nauczyciela 'w e  w si 

Grojeo, obwodzie W . K*. K rakow sk iego, do którćj przyw iązana  
je st  roczna p en sja  z łr . 100 m k .. dwa .mo gi gruntu . bezpła ne
au“ ,e 9 CbD,l ’l I l v P‘1 -Je B,? nk .i 'J“1,5m do ‘in '“ l f ,go maja 1654 k on -Dbi S-J4 y  Mę <• w zw yż w zm iankow aną posadę m aia no 
danie sw ojo w łasnoręczn ie pisano i p otrzeb n ej, A w ia l’c t w a ^  t !  
opatrzone przez przełożony sob e K onsystorz. wobwnd“ l ! T  1 
wskim  zas przez o. k. Nadzór sz k ó ł ludowych w . . .  * ^  t
nym term inie z ło ż y ć . -w yż za k res lo -

Z o. k. Kom missyi Gubejnialnćj.
K raków  dnia 17 m arca  185.1  r .

N a s tę p u ją c y c h  k ra d z ie ż y  sp raw cy , l u T T d ^ k o n a n i e  tak o w y ch  
posz lak o w an e  osohy , w c ią g u  u p ły n io n eg o  p ió rw szego  ćw ierć - 
ro cza  1 8 5 4 ,  p rz e z  c. k. D y re k c y ą  P o licy i w K rakow ie  w y k ry -

zom są d o -.
kow ie  wy k r y

te m i ,  i ce lem  d a lszeg o  d o ch o d zen ia  w łaśc iw ym  w ład z  
w ym  o d d an em i zo sta ły .

W

i )

z p o d
w  g . 3 , 3 , w i-  

m ierz , 4 , p rz e śc ie ra d ła  w o j- 
G rfinw ald  kupcow ój z  p o d  n . 8 7

M a łk i 
1 0 , 9, a lg ie rk i  J ę -

miesiącu Styczniu.
1, k o ła  od b ry czk i p. K a ro la  M a tra s ie w ic z a , la k ie rn ik a  

n r. 2 1 6  w g m in ie  2 , p ieczyw a z  pod  n r . 3 3 4  w  g . 3 
k tu a łó w  z  dom u n . 6 7 w g .  6 K a z im ie rz , 4 
sk o w e g o , 5 ,  w s tą ż e k  F e ig li  

w g. 6, 6, c u k ru  i o d z ieży  J ó z e fa  O rd e r  k u p c a  z  p o d  n. ll , j  
g- 6 , 7, sp o d n i i p u g ila re só w  A n to n ie g o  U rb a n a  i p a n a  J a n ik a  
k am ien ia rzy  p rz y  ro b o ta c h  fo rty fik acy jn y ch , 8 ,  ow oców  
R o se n s tra u c h  p rz e k u p k i z p o d  n . 16 3 w g ,  
d rz e ja  Z a w rz a ła  la k ie rn ik a  z pod  n. 2 6  6 w o  s  , n  i . 
z b ożn icy  s ta ró j n a  K az im ie rzu  11  E m  v  ^
dom ego  w ła ś c ic ie la , 1 2 , ch leb a  M a ł t ’ i i  m ° SI?Ż,ndj n ,e w ia '  
n. 12 7 w  e .  6 1 3  ' !-• ■ . K lem P n e r  p rz e k u p k i z  p o d
B e th  sD ekulantn ' ’ 'e r '  ‘ 'n n y c h  p rzed m io tó w  Iz a a k a  c e t n  sp e k u la n ta  z  p o d  n . 1 2 9  w  g . 6 ,  1 4
J a n a  K a n te g o  Je d y n a k a  p a ro b k a  z pod

czam ark , S alo m o n a  S ch e rm er sz m u k le rza  z  p o d  n . — / .  w g . 6,

SZ, .a.D t *  ̂ lcz<̂ w i podkow y  n iew iad o m eg o  w ła ś c ic ie la ,
, p u d e łk a  z  k a p o tk ą  k o b iecą  i to w aró w  D a w id a  W e in r ib  fa- 

k tó ra  z p o d  n. 1 1  w g .  6 K ., 1 8, k s i jż e k  n iew iadom ego  ta n -  
d e c ia rz a , 1 9 , zb o ża  J ó z e fa  J a n a s z a  sz v n k a rz a  z p .,d  n. 51

, su k m a n y  b ia łe j
3 7 1  w g . 3 ,  1 5 ,

u :  /

%  w  g . 8 ,

6 K . , 2 2 ,  g oździ
z pod  n. 2 35  
m assa rza  z

n a
21, moź- 

19/
/ao w g .

K le p a rz u , 2 0 , z iem n iak ó w  z dom u 
d z ie rz a  p . R a fa e la  S ohón b o rn  n au czy c ie la  ź  pod  u

g  śdzi i bbu hy  p. D aw id a  R a p p e p o rt sp e k u la n ta  
*5 w g m in ie  2 2 3 , k ie łb a s  K a z im ie rza  D ęb sk ieg o

m ego  w ła śc ic ie la "  2 5 d u s z y r V f f 1 "  " iew iad o - 
ro b n icy  z p o d  „ . 1 2 8  w  1  J ó ^  P*w ow oński<j w y-
G ie r t le ra  z pod  n  2 9 o ’ rzH m oa'?in e g °  P-
l a  w ło śc ian in a  ,  _  Z j  8
re k  św iec i , f o ń  w  obw odzie  K ra k o w sk im , 2 8 , sk o ­
k i z  no 1 T<‘ aw icze^  P ' M a ry an n y  W alg ram o w ó j rę k a w ic z a r-
M ik n ła E  -1 0  W g - 8 ’ 2 9 ’ C h u ,t lk  dw óch  k o l je c y c h ,  żony 

J M ieciucha  s tró ż a  dom u n . 11  n a  K a z im ie rz u , 8 0, za- 
le rzonćj k ra d z ie ż y  w dom u n. 1 1 7  w  g . 6 K ., 3 1 , że lezn ia - 

® ł‘y  R o sen  h a n d la rk i z p o d  n. ,03/. 
derow ćj Jó z e fy  O sie ck ie j z pod  

p . W in c e n te g o  G ó rsk  
w g m in ie  8, 3 4 , p ien ięd zy  n iew iadom ej p rz e k u p k i, 3 5, odzieży  
z dom u n. 3 4  9 w g .  3 , 3 6, obcęg ó w  żelazn y ch  T a u b y  S c h la n g  
sz y n k a rk i z pod  n. 2 n a  S tra d o  iu, 3 7, m o źd z ie rza  z  tłu c z k ie m  

li  A g a ts te in  sz y n k a rk i z .p o d  n. 1 2 8  w g . 6 , 3 8 , k o r tu  p . 
A u g u s ta  R a sc h k e  k u p c a  z p o d  n. 3 3  7 ,w g . 3 , 3 9, w ęg li p p . 
J u k d b a  G o ld w asser i R u b ia  i L a sk o w s k ie g o , k upców  z  p u d  nn.

4 " g .  6, 3 2 , c h u s tk i 
, - • v .  61 ® w g . 5, 3 3 , p ien ięd zy
K apoty p. W in c e n te g o  G ó rsk ieg o  w łaśc ic ie la  dom u n r. 1 2 5



Dodatek do Czasu.

123It w g- 6 , 40 , m ąki z szynku w domu n. 62

35 w g. 7, 52 
g . 10 , 53 , bie

z szynku w domu n. 62 w 
pieniędzy M ichała F e rb e ra  p rzekupnika z pod n. 84 
42 , lata rn i, słupka dębow ego, deski i innych przedm iotów z d o -  
m u -n . 96 w g. 1 , 4 3 ,  odzieży W ojciecha Kuli, w łościanina
2 wsi W ęgrzec w obwodzie K rakow skim , 44 , zam ierzonej k ra ­
dzieży z piwnicy w domu n. 4 0 1 'w g. 4 , 45 , forsztu Ję d rz e ­
ja  Łyko w łościana z wsi P iask ó w , 4 6 ,  taczek niewiadom ego 
w łaścic ie la , 4 7, odzieży i innych przedm iotów M ikołaja Szczur­
o w sk ie g o  sto larza z pod n. 2 1 2  w g- 2, 48 , forsztu niew ia­
domego w łaścic ie la , 4 9 ,  gęsi Jak ó b a  K reis hand larza  żelaza 
z pod n. 8 7 w g .  6 , 5 0 , koca p. Józefa  Ałiiller w eterynarza 
* pod n. 2 I4/ i 5 w g .  2. 51 , k iełbas z pod n. 
odzieży i innych przedm iotów  z pod n. 193 w 
lizny z pod n. 2 3 9  w g .  9, 5 4 , koszul, chustek i serw ety Sze 
wy Schw artzbard  faryniarki z pod n. 129 w g .  6, 5 5 , m osią­
dzu Joachim a Freilich  kupca z pod n. , l9 / 2n w g. 6, 5 6, wi 
ktuałów  M aryanny M akowskiej m arkietanki w zam ku krako 
w skim , 5 7, skóry  L eizera  W eitzm ann handlarza  skór z pod n 
15 w g .  6 K., 5 8 , spencera B łażeja  Kw atowskiego szewca z pod 
n. 27 na Zw ierzyńcu, 59 , zboża M aryanny L ip ińsk ić j hand lar­
ki zboża z pod n. n a  K leparzu, 6 0 , bielizny Zofii Włod-
kownój wyrobnicy z pod n. 2 5 4  w g. 9, 61 , odzieży X . F ra n ­
ciszka M ilkow skiego, przełożonego k lasztoru przy kościele Bo- 
żego C iała na  K azim ierzu , 62, koszul "niewiadomego w łaściciela, 
5 3 , zgrzeb ła  Sebastyana A leksandrow icza, w łościanina z wsi 
M szany dolnej w obwodzie Sandeckim , 64 , chustki derowćj Jó  
zela Sapieńskiego szynkarza z pod n. 9 w g. 7 P ia se k , 65; 
odzieży R ozalii M arzeekićj praczki z pod n. 23 8 w g. 2 , 6 6 , 
Sukmany E tli H u ttin g e r żony kupca z pod n. 90/ , w g. 6, 6 7, 
butów, parasola i lich tarza z pod n. 135 w g .  9 , 6 8 , kosy 
2 klasztoru przy  kościele Bożego C ia ła , 6 9 , m asła z . domów 
nn. 2 2 0  w g .  2 i 151 w g .  8 , tudzież koszuli i poszewki 
z pod n. 5 3, w g. 1 , sienników z pod n. 616  w g .  5 ,  w re­
szcie koszuli z pod n. 64 8 w g .  5, 7 0 , topora Jó zefa  Ju rk o  
wskiego c ie ś li .z  pod n. 2 88 w g. 8 , 7 1 ,  pierzyny i p łachty  
niewiadomego w łaścic ie la , 7 2 , spodni R adysław a G utkowskiego 
c- k . feldfebla.

W  miesiącu Lutym
1, Zam ierzonej kradzieży w domu n. 137 w g .  1 0 , 2 , zbo­

ża z wsypki w domu n. 5 na K leparzu , 3 , chleba K arola W ój 
uika przekupn ika, 4 ,  la ta rn i z sieni w domu n. 6 1 8  w g .  5,
5, spodni Stanisław a M ruczą czeladnika kraw ieckiego z pod n. 
6 3 4  w g. 5 ,  6 ,  odzieży p. G itli R yfki Cyprćs żony kupca 
2 pod n. 16 na  Stradom iu i je j  służącćj G itli W ets te in , 7, 
worków M ichała G rodzkiego p iekarza z m iasta P o d g ó rza , 8, 
odzieży M aryanny Sroczyńskiej p rzekupki z pod n. 154/ 5 w g.
6, 9, zam ierzonej kradzieży w domu n. 5 0 3  w g. 4, 10, p ie­
niędzy Franciszka B ienia w lościana z wsi W ięckow ie w dystry­
kcie K rzeszow ickim , 1 1 , ziem niaków z klasztoru  Pan ien  A ugu- 
styanck, 1 2 , goździ, nożyc i innych przedm iotów  p. P aw ła  J a -

Bzewskiego, w łaściciela domu n. 2 5 4  w g . 9 , 13, pieniędzy
z domu n. 47 7 w g. 4, 14 , obuwia, serw ety i szlafroka i d o -  
“łu n. 75 w g. 7 P ia se k , 1 5 ,  kosza plecnego z pod n. ,6 3  5 
w g. 5, 16 , m oździ-rza mosiężnego p. Anny W ohl, żony kupca 
2 pod n. 122 w g . 6, 17, różnych przedm iotów  M eisdla Hock- 
stein kam ieniarza z pod n. 41 w g .  6 , 18, dywana niewiado­
m ego w łaściciela , . 1 9 ,  pieczywa p. K arola A leksandra  piekarza 
2 pod n. 3 0 8  w g. 3 ,  2 0 ,  Ja rzy n y  i domu n. 2 6 0  w g. 2, 
2 1 ,  drobiu W aleutego G rabarczyka, w łościanina z wsi R ajska 
w obwodzie bocheńskim , 2 2 , odzieży Antoniego T re li parobka 
2 pod n. 64 w g. 7 Piasek, 2 3 , odzieży pp. Ju liu sza  T e tm a ­
je r a ,  F ranciszka Łazow skiego i M areellego Łękaw skiego z pod 
n. 55 7 w g. 5. 24 , odzieży z pod n. 622 w g. 5 ,  2 5 ,  dy­
wana niewiadom ego w łaścic ie la , 2 6, pieczyw a pani Steidlerow ćj 
p ieka’-ki z pod n. 5 3 3  w g. 5, 2 7 , pieniędzy W iktory i Tyrar.-
kiewicz służącćj z pod n. 2 6 4  w g .  9 ,  2 8 ,  żelaziwa niew ia­
domego w łaściciela, 2 9, pończoch i koszuli E ste ry  W iener, żony 
szm uklerza z pod n. 2 5 na S tradom iu , 3 0 ,  perspektyw y tea­
tralnej p. M aurycego Koliszera, 31 , pug ilaresa  z pieniędzm i p. 
W ładysław a Rogowskiego z pod n. 82 na  K lep arzu , 3 2 ,  m a­
sła T eresy  Górowćj włościanki z Gołkowic z Galicyi, 3 3 , garn ­
ków żelaznych A braham a M ojżesza P il le r ,  liw eranta z pod n.
9 2 w g. 6 , 34 , chustki derowćj i spódnicy Anny K oturbionki 
służącćj z pod n. 111 w g .  1 , 3 5 ,  nożyc kraw ieckich Siissla
Bechner kraw ca z pad  n. 78 w g. 6, tudzież łyżek bakfongo-
wych H ersz la  W ild e r kraw ca z pod n. 
ży i naczynia stolarskiego Ja n a  Perlegi

s { — •
g. 1, 41 , " nych przedm iotów  M endli Selinger p rzekupki z pod n. 103 w g. i ryanny B ed n arsk ie j, 6 7 ,  kożucha, su rdu ta  
W 1. ° ’ i Prze^c' era(^e  ̂ '  koszuh K atarzyny P a rp o n , p rzekupki! wskićj z pod n. 81 w g. 7 K leparz, tu d zu, . „  Tri     kosy Zofii K ańko-. . -------- ------------r —  wskiej z pod n. 81 w g. 7 K leparz, tudziV* i u  • i

cias z pod n. 190 w g .  9 ,  6 2 ,  zamierzonćj kradzieży w do- Daszelnika, uzdy i kosy z pod n. 161 w g . g CU(- la azneS°i
mu n. 3 o w g .  1, 63 , bielizny B łażeja Kudasiewicza m urarza 
z pod n. 2 1 4  w g. 6, 64 , su rdu ta  Ja n a  T ró jk i, czeladnika ko. 
walskiego z pod n. 5 0 w g .  6 , 6 5 ,  siana niewiadomego wła- 
śc ic ie la , 6 6, koszul niewiadom ego w łaścic ie la , 6 7, zegarka zło 
tego p. Szymona Szafrańskiego stelm acha z  pod n. 4 7 7  w g . 4 
6 8 , b rusika  kamiennego A nny R ybarsk ićj, żony piekarza z pod 
n. 3 0 4  w g .  3 ,  6 9 ,  p rześcieradeł niewiadom ego w łaściciela

, z P o d g ó rz a , 7 0 , chleba H eleny Strycharskiój przekupki z pod 
n. 90  w g . 7 K leparz, 71, p rześcierad ła  wojskowego, 7 2, mio 
du, szm alcu i innych przedm iotów  A braham a Siissla Goldmunz. 
w łaściciela szynku miodowego pod n . lo:l/4 w g .  6, 7 3 , tn łuba 
Ja k ó b a  Schónberg szynkarza z p0(|  n . 84 w g . 6) 74> naczy_ 
nia kowalskiego Antoniego T o b is z a , kowala z wsi K rzęcina 
w obwodzie w adow ickim , 7 5, w ęgla A braham a G runw ald z pod 
n * 1 /io  w S- 7 6, odzieży A gneszki D urajakićj żony ślusa- 
rz a  z pod n. 11 na Zw ierzyńcu, 77 t zboża z domu n. 42 0 
w g. 4, 7 8 ,  pierścionków p. Adolfa F riedm ann handlarza win,, 
7 9, talesa  i pacierzy żydowskich F iszla  G oldberga, spekulanta 
z pod n. 58  w g .  1 0 , 80 , naczynia m assarskiego p. Ja n a  Po 
lanki, m assarza z pod n. 1 2 0  w g. 1, 81 , żelaziwa z pod n, 
172  w g. 2 , 82 , pierzyny H ersz la  F rey  wyrobnika z pod nru  
155  w g. 1 0 , 8 3 ,  żelaziwa Paw ła Szczęślikowskiego, przeku­
pnika z pod n. 7 9 na  K leparzu.

11 miesiącu Marcu.
1, korali Floryana SoleckiegoM crawcą z pod n. 196 w g. 8 ,

2 > W ęgla  z domu n. 17 na  K le p a rz u , 3 , worków Tom asza
M arcinkowskiego handlarza zboża z M yślen ic, 4 , uzdy niewia- 
dom ego w łaściciela, 5 ,  spódniczek M ałgorzaty  Ciaputowskićj 
wyrobnicy z pod n. 142 w g. 9) 6> wańtuchów Izaaka Schun. 
naus K uśm ierza z pod n. 187 w g .  1 0 , 7 , gęsi M ałk i W ie- 
de r wyrobnicy z pod n. 1 6 6  w g .  i  o , 8 , odzieży niew iadom e­
go w łaściciela, 9, zegarka z łotego z takim  łańcuszkiem  i k lu ­
czykiem, B erka Seidner kupca z O lkusza z Polski, 10, odzieży 
Franciszka W iniarskiego w łościana z K liszowa w dystrykcie 
B alick im , 1 1 , zboża M arkusa B ader propinatora z P rądn ika  
Czerwonego, 12 , pieniędzy Ew y F einer z Podgórza, 13 , dwóch 
kw ater z o k n a , 1 4 , chustki derowdj z pod n. 125  w g .  6,
15 ko tła  m iedzianego z pod n. ł 0 l  w g. 6 , l7< sukien p.
U ład y sław a  Now akow skiego, p rak ty k a n ta handlowego z pod n.

w g. 5 , 1 7 ,  różnych przedm iotów  p. Sam uela L em lera
M eiselsa, spekulanta  z pod n. w 6, 18f szm ak,„, mię-

zelezm aków P e rli F e in tuch  z pod n. 71 %  w g. 6, 19,
naczynia bednarskiego Szym ona Jezierskiego, bednarza z pod n.

U w 1) 2 0 , różnych przedm iotów z domu n. 7 6 na  K le­
p a rzu , 2 1 , drobiu i innych przedm iotów  G abryela  G o ld b erg , 
m ącznika z pod n. 128  w g. 6, 2 2 , chustki Sełiga B irnbaum
handlarza zboża z pod n. w g. 6 , 2 3 , m ąki p. W ojciecha
M aślaka p iekarza  z pod n. 42  3 w g .  4 , 2 4 , odzieży kobiecćj 
niewiadom ej w łaścic ie lk i, 2 5 ,  sukien i innych p rzedm io tów 'p . 
Rem is eh, dozorcy c. k. m agazynu wojskowego w Podgórzu, 2 6 ,
zam ierzonej kradzieży w domu n. 2 5 7  w g. 2 , 2 7 ,  ko łdry  i
prześcieradła p. Józefa  S ta liń sk ieg o , nauczyciela z pod n. 4 na 
Piasku, 2 8, naszelnika żelaznego W aw rzyńca W ylęgały, w łościa­
na z wsi Czyżyn w dystrykcie M ogilskim , 2 9, obrusa i innych 
przedm iotów  B erła  F rischb ier z pod u. 21 w g. 11 , i Salo­
mona G rfinberg przekupnika z pod n. 1 3 0  w g .  1 0 , 3 0 , szcze­
ciny i kłaków  H indy F in g erh u tt, handlarki szczeciny z pod n. 
73 w g. 1 0 , 8 1 , czarki m osięźnćj od sam owara p. K aro la  D em ­
bińskiego z pod n. 67 8 w g. 5, 32 , koszyka z solą i m ydłem
W incentego W aleryana , parobka z wsi Batowic w dystrykcie 

M ogilskim , 3 3 , wiadra, kostu ra , kilofa, taczek, łopaty  i blachy" 
Rozalii B ryndzonki z pod n. 83 w g. 6, 3 4 , m ąki K arola 

Schoch ślusarza z  pod n. 19 w g. 1, 3 5, w iktuałów  z pod n.
4 w g. 6 K azim ierz , 3 6, pieniędzy p. J a n a  M ikuszewskiego, 

P isarza  c. k. Sądu Pokoju z pod n. 3 0 4  w g. 3 , 3 7 , pienię 
dzy Ja n a  F ijałkow skiego, włościana z wsi T rojanow ie w dystry­
kcie B a lick im , 3 8 ,  b lachy i zrustów  z p ie c a , M ark a  M isiaka 

■Nowej W si przy K rakow ie, S9, drobiu M aryanny Kwieciń- 
skićj handlark i owoców z pod n. 94 n a  K leparzu, 4 0 , p ienię­
dzy Ję d rze ja  Ż ołn ierczyka, wyrobnika m urarskiego z wsi R ze- 
szu tar w obwodzie bocheńsk im , 4 1 ,  odzieży Salomei Chabo- 
wskićj hand lark i soli z pod n. 8 7 na K lep arzu , 4 2 , odzieży i 

141 w g . 6, 3 6, o d z ie - | p ierza  W alen tego  R e in e ra , m łynarza z wsi R udaw y w dystry- 
stolarza z pod n. 14 jj kcie Krzeszow ickim , 4 3 , worka i m iarki Jak ó b a  G ąsiorka, wlo-

N astępujących zaś kradzieży w tymże- sam ym  okresie czasu 
w mieście Krakowie dokonanych, sprawcy wyśledzonymi niezo 
s ta l i , a  m ianow icie:

W  miesiącu Styczniu.
1, p łaszcza i innych przedm iotów  X . Jó zefa  L acka w ikarvu- 

sza przy kościele parafialnym Ś. K rzy ża , 2 , narz*ę.dzi m urar­
skich pp. Z ielińskiego i L o tkow skiego, 3 , pościelk i p. F ranci­
szki M uck artystk i dramatycznej z pod n. 1 3 5 , w g . 9) 4 , po­
ścieli From ety  Szwenk fanciarki z pod n. 61 , w g .  j o ,  5 , p[e.  
niędzy S tanisław a i W ik to ry i małżonków W ilczyńsk ich  han d la ­
rzy  owoców z pod n. 45 na P ia sk u , 6 , odzieży K a tarzyny  Z ie- 
lińskiój z pod n. 2 7 0  g. 3, 7, odzieży N eutsohy K aufm adh
kupców ćj z pod n. 89/ 9(„  g. 6, 8 , T o luba prunelowe o i ko ł- 
m ierza futrzanego Cbaim a G oldberg kupca z pod n. , ,9 / ao g. 6> 
9, M asła  i b ielizny z pod n. 207  w g .  9 .

I i  miesiącu Lutym .
1, bielizny p. E rnesta  Dobrow olskiego urzędnika przy te le ­

grafie z pod n. 9/ |0  Stradom , 2, pieniędzy Ja k ó b a  M indiing fa ­
k to ra  z pod n. 66 g. 6, 3, T alesa  Jak u b a  Gross handlarza 
z pod n. 9 g. 6 Kazim ierz, 4 , Odzieży i innych przedmiotów 
p. F ranciszka Ignaszew skiego w łaściciela domu n. 2 91 w g .  8 . 

W  miesiącu Marcu.
1, Odzieży p. M ichała Przybylskiego z pod n. 52 9 w g- 5- 

2, Sukni kobiecej p. Hoff z D ąbia  p rzy  Krakow ie, 3 , Drzwi od 
kom ina z gm achu drukarni akadem ickićj, 4 , pośc ie li, bielizny 
stołow ćj, koszul i fu tra  N athana Szwenk fanciarza z pod n. 61 
gm . 1 0 .

Z wykazu tego wypływa stosunek kradzieży wykrytych do 
niew ykrytych: w m iesiącu Styczniu ja k  8 do 1.

„ L utym  „ 2 0 do 1.
„ M arcu „ 1 7 do 1.

czyli w przecięciu średni stosunek z tych trzech  m iesięcy ja k
4 5 do 1.     C3 4 0)

N. 3 i .  D. P. c - K- SAD POKOJU f2 9 7 —31'
Miasta K rakow a Okręgu Ugo.

, lV‘ °  O ś c ia c h  w łościan usam ew ol-
monych 1 a rty k u łu  5* Ustawy hipotecznej z reku 18S4, wzvwa 
mogących mieo prawo «i0 sp-dku po Jakóhie i M ałgorzacie T r y -  
busaeh, e posiadłośoi w łoś iańskiój wo wsi ierzyniec położonej 
w Tabeli czynszowej pod pozycyą 47 zapiianćj sk ładającego  s ie ’ 
.żeby  z prawam i swemi do takow ego spadku w te,m inie 3 mie­
sięcy, rachując od dnia Igo  w Dzienniku Rządowym i „C zasic“ 
umieszczenia zgłosili się ; — po upływ ie bowiem*takowego teriwnu, 
spade.. rzeczony Antoniemu «i K atarzynie Morawskim v. Morawom 
nabywcom praw  spadkowych od Jęd rze ja  T rybusa przyznanym  bedzie. 

Kraków dnia 29 stycznia 1854 roku.
Sędzia , S c h w a rz .  — P isa rz , M aciejow ski.

2 wsi Bronowie m ałych w obwodzie K rakow skim , 44 , 
2 pod n. 2 0 5  w g .  2, 45 , trzewików kobiecych niewia- 

p. R o tte r c. k . lekarza  w rjsko-

20Je rzeg o  M arkess z S ta- |  wego, 4 7, beczki Cbaima G oldberg kupca z pod n. 1,9/20 w g

na Pólw siu  Zwierzyn! "ckióm, 3 7 poduszek , k a ftan ik a , chustki f ściana
■podniey i ldachy p  Józefy  O leksińskiój z pod n. 4 8 0  w g. 4 , : spodni
38 , pościeli i innych rzeczy p. J a n a  K oziarskiego traktyernifca |  mój w łaścic ie lk i, 4 6, konewki
2 pod n . 5 2 0  w g. 4 , 39 , a lg ie rk i p
m sł.iwow a, 4 0 , dywanika Ja n a  K uleszy fijakra, 4 1 , szlafroków [ 6 , 4 8 )  odzieży Franc iszka  K ozińskiego, czeladnika gwoździar-
3 *42 T " k - y W ilkoszew skidj służącćj zp o d  n. S52/ 3 w g. ; skiego 2 pod n. 65 na Kleparzu, 49 , k ibm ka z domu n. 269 
twannv ż ek z n ń "8 P°wozu z domu n. 4 4 3  w g . 4, 4 3 , bry- w g. 3, 5 0, szlafroka R yfki Rozenzweig, żony kupca z pod n. 
wego W alentego IięiW' adome®0 wła ściciela , 4 4 , naczynia stoło- 87 w g. 6 , 5 1 , odzieży M aryanny Stankownój wyrobnicy z pod
domiu 4 5 , koszuli°™ 1®c.*c*e6 0 wyrobnika z pod n. 10 na S lra- n. 80  w wsi K row odrzy, 5 2 ,  odzieży Effraima Horow itz han-

6 4 6 1H,ma Spilberg  czeladnika szewskiego z pod d larza szm at z pod n. 166  w g .  53 , szklanek z piw iarni
domu n. 90  w g. 1 , 54 , różnych przedm iotów  z dom u nr.

n. 6 6 w g .
4 7, siana
ryanny Krasnopolskiój szynkarki 
z unierzonój kradzieży w domu n.

i ' odzieży ’z “ u Z d °mU n‘ 16 W
. . e n n n o l s k i ó i  R Z V n t a . l . " K* 1 I 4 8 , odzieży M a- 

pod n. 152 w g .  6 , 4 9,

pieniędzy W olfa Grfinwald K ram arza z ^ odg 'n  ’g j 5 0 ’ odzież?  1 
m antelli Franciszki N atkańskiój z pod n . 2 0 0 g. 6 , 51 ,

k tuałów  M endla B arucha N abel kram arza z~pod gn W"
6, 53 , chleba i innych przedm iotów Jó zefa  Oktawowicza^"ko- 
w ala , 5 4 ,  różnych przedm iotów N issla F ilie r  handlarza z pod 
Ł  141 w g. 6, 55 , obrusa niewiadom ego w łaścic ie la , 5 6 j  ;a.  
rzyny Blumy H ausser przekupki z pod n. cl/ 2 w g. c , ’ 
różnych przedm iotów  p. T eressy M auderowój akuszerki z p0d 
“i 2S7/8 w g- 8 , 5 8 , rondla miedzianego niewiadomego właści- 
tńela , 5 9, drobiu niewiadomego w łaściciela, 6 0 ,  szm alcu 1 in ,

4 0 3  w g. 4 ,  5 5 ,  w orka z ziemniakami niewiadom ego w łaści­
c ie la , 5 6 , gw ichtów  mosiężnych niewiadomego w ła śc ic id a , 5 7. 
d rąg a  żelaznego i korby żelaznej z pod n. 68  na K leparzu, 
58 , w iktuałów  z pod u. 117 w g- 9 , 5 9 ,  pug illaresa  z pie­
niędzm i W ojciecha M azgaja, włościana z wsi Bieżanow a w ob­
wodzie bocheńskim , 60 , szlafroka kobiecego J a n a  L iska, wyro­
bn ika z pod n. 16 w g. 6 , 6 1 , śledzi R yw y Rai H orow itz
kupcowćj z pod n. 83 g. 6 , 62, łańcuchów  żelaznych Ju d la  
W e in e r , g rabarza  z pod n. 2 08 w g .  10, 63 , beczki M endla 
N abel stróża z pod n. 75/g w g . 6, 64 , sukni kamlotowój sza- 
firowej niewiadomój właścicielki, 6 5, kolczyków złotych i sukni 
A gaty  Kostkownćj służącćj 2 P :,d “ • 3 4 8  w g. 3 , 6 6 , bielizny 
p. M aryi Kowalskiój z pod n. 3 8 0  w g .  3 , i je j służącćj M a-

I i i s e r a  t y .

D ie  kais. kónigl. laijdesbefugte
f r a n z o s i s c l i e

£n|idcn--.fo6rik
v o n

l l o b e r l  S i e b u r g e r  i i i  P r a g .

Lager in Pest nnd Wien
bćehrt sich hierdurch  die ergebenste A nzeige z u m a c h e n , dass 
e iner ih rer R eisenden i l l  E & r a l i i U l  eingetroffen ist und

Hotel Poller wohnt.
D erselbe is t im  B esitz  einer ausaezeic/lliet schónen 

neuen und reichhaltiyen M ustersorte  von Tapeten  
und alien n u r auf P a p ie r  ausfiihrbaren 'Jjirnmer Decoratio- 
nen Sam ńitliche M uster sind in dem neuesten Pariser d e -  
schrnack g e a rb e ite t , und geben dadurch  dass in meiner Fa- 
hrik die besten und geśchicktesten Arbeit er aus den 
ren am ir test en Pariser Fabriken angestetlt sind, den
franzosischen T apeten  g a r  nichts nach sondern zeichnen sich 
i.och besonders durch  ihre bedeutende fiilligkeit aus. Das 
Praktische: die Reinlichkeit, Billigkeit und W arm e der 
tapezierten  Zim m er ist allgem ein anerkan t und  es sind T apeten  
zu haben von denen ein  m ittelgrosses Z im m er nur

6  i»is §  G u ld e n  CM.
kostet und dennoch bei Weiteni schóner und sauberer 
wie die Malerei ist.

E s w erden daher die hohen H errschaften  so wie ein geehrtes 
Publikum  angelegeu tlichst e rsu ch t, meinem  Reisenden die ge- 
ehrten  A dressen zukomm en zu la s se n , w orauf derselbe m it de r 
gróssten  B ereitw illigkeit seine A ufw artung maeben wird.

Jedwede Auskunft, Ausm essen der Zimmer <fcc. 
(fcc. wird rnein Reisender gern besorgen, ebenso 
wird Hr. P o l l e r  Auftrage in Empfaug nehrnen 
und weiter b e s o r g e n . ________________ ( 333- 2 - 3)

PołożoaT  w ; b w ^ 7 . r » . w fk im F O Ł W A R H I
P o d z a m c z e , S tach orow  ka i S iz e g o c in

d , dóhr Wielopole F rao cszk *  Sw .yiSsk.ego w łasn y ch , należące,
d o  w y d * i f c r * a w i e n , a  » i i» t  t i ik a .  B h s s ^

wMa.imożoi m oioa , owziąść w Kanoel .ry i Adwokata Serdy w T a r­
nowie.   (3 3 3 -2 -3 )

o o M  j * - ł o d ó « n ,  życzy sobie n d rid ać  początków jeżyka fran  
' W  H I euzkiego, eien.ie kwgo i innych *• rzed m iitó w

P^edm m tu . łu» razem . Mając lat pare do 
6wi«do*em», umie się do dzieci i ich pojęaia z&Btóso-'oć n, i .2 
wiadomość w \dm iai«łr»cył „Czasu*. (3 4 4 -2 -3 )



8 Dodatek do Czasu.

C32D U W I A D O M I E N I E
o stanie Towarzystwa Dobroczynności pod opieką 
dam io Tarnowie, za rok od dnia i go marca 1853, 

do dnia 28go Lutego 1854 r.
P rzychód .

z łr. kr. z łr . k r.
Pozosta ło  z dnia 2 8 lutego 1 8 5 3  r. . . . . • • 1 0 7 0 31

Od D am  w ydziałowych.
P rzełożona JO . Izabe lla  K siężna San-

g u sz k o w a ......................................................... 4 4 0 —— — —
Sidorowicz R e g i n a ........................................ 10 ---- 4 5 0 —

O d stanu duchownego.
10 ---- — —

„ Gildanow ski K anonik  . • • • 10 ---- — —
„ G ruczyński W aw rzeniec . • • 5 -- 25 —

Od dam dobroczynnych.
30B o g u s z o w a ....................... ..... ............................ --- — —
13 ---- — —

2 --- — —
U n i a t y o k a ............................. ..... 48 --- — —
W alig ó rsk a  A nna . . . ♦ • • • • • 16 --- 109 —

Od dobroczyńców towarzystwa.
H r. J a b ło n o w s k i ............................................. 2 ---- — —

19 ---- — —
K rajew ski S tanisław  . . . . . . . . 17 3 l | — —
K apela  wojskowa pu łku  hr. K oronini . . 16 21 — —
N iew iadom i z O t f i n o w a ............................. 2 48 __ _
JO . W ładysław  książę Sanguszko . . 144 — __ __

6 — — —
— 6 — —

7 — — —
S i d o r o w i c z ....................... .................................. 13 26 2 2 8 12
Za roboty  przez siero ty  w zak ładzie  u -

s k u t e c z n i o n e ........................................  • — — 195 28
Prow izye od kap ita łów  . . . . . . — — 12 30
Z darow izny za pościel i bieliznę ś. p.

M ą c iu c iń s k i ć j .............................................. —; — 48 48
Z  w idowisk publicznych ja k o  to i

Z lo te ry i fantowćj d. 20  i 29 m aja 1 8 5 3 3 5 5 1 — —
Z ba lu  d . 23  listopada 1 8 5 3  . . . . 46 — — —
Z te a tru  d. 4 g rudn ia  . . . . . . 153 18 — —
Z balu  d. 24  stycznia 1 8 5 4  . . . . 169 — — —

„ d. 7 lu tego  „ . . . . 200. — — —
n d. 16 lu tego „ . . . . 113 — 1 0 3 6 19

O g ó ł przychodu 3 1 7  5 48
Rozchód.

złr. kr. z łr . kr.
N a  kupno w iktuałów  do utrzym ania sierot — — 1 2 7 1 —

N a u c z y c ie lo m ........................................ ..... — — 61 —
N a  spraw ienie su k ien ek , obuwia i po­

trzeb  do ro b ó t ........................................ — — 138 30

Z a p ió ra , pap ier etc........................................ — — 8 11
W ydatki widowisk publicznych , ja k o  to

L otery i fantowej d. 2 0  i 29  m aja 1 8 5 3  . 31 18 — —
T ea tru  d. 4 g rudn ia  1 8 5 3  ....................... 37 32 — —
B alu  d. 2 8 listopada 1 8 5 3  ....................... 27 49 — —

„ d. 24  stycznia 1 8 5 4  ....................... 16 40 — —
„  d. 7 lutego „ ....................... 20 52 — —
„  d .  16 lu tego „ . . . . . 22 18 156 29

P o datk i rządow e z  realności zak ładu  . — — 3 6
O p ła ty  p o c z to w ć j.............................................. — — — 30
Czyszczenie kom inów i reparacya budow li — — 13 38
W s p a rc ia ............................................................... — — 10 —
Z a lekarstw a i pijaw ki d la  słabych sierot . — — 14 26

O g ó l rozchodu 167 6 5 0 |
Porównanie.

  3 1 7 5  4 8 |
  1 6 7 6  5 0 §

P r z y c h o d u ...................................................
R o z c h o d u ...................................................

Z ostało dnia 2 8  lutego 1 8 5 4  1 4 9 8  5 7 |
to jest gotowemi w  k a s s i e ............................. 9 9 8  6 7 | ----------- —

lis t zastaw ny galicyjski . . . .  1 0 0  — -----------—
oblig 5 ° /0 s k a r b o w y  1 0 0  — -----------—
r e w e r s a m i .............................................. 3 0 0  — -----------—

JO . K sięstwo Sanguszkowie prócz powyższych darów  pienię­

żnych 5 84 z łr. m. k. w ynoszących, ponieśli n iek tó re  restau ra- 
cye w zakładzie i dostarczyli m ateryałów  w łącznćj w artości 
194  « łr .  5 7 kr. m. k .

N iem niój do osobliwszych dobroczyńców n a le ż ą : J W . Ks. 
B iskup P u k a lsk i, J W . A ugust de M erkl N aczeln ik  obwodu T a r ­
now skiego , J W .  Je n e ra ł V o gel, jako też  W . R up p rech t pu łko­
w n ik , k tó ry  niezw yczajną dobroczynnością przejęty, na  wszelkie 
bale i zabawy przynoszące k o rz y ć  s;erotom  bezp łatn ie  m uzyki 
pozw alał i z wyższśj rang i oficerami pu łku  swego w dobroczyn­
ności u czestn iczy ł; tudzież p. K arol P o lity ó sk i, k tó ry  nietylko 
sali na bale u d z ie la ł , ale 1 usługi i jedzenie  kapeli grającćj 
bezpłatn ie dostarczał. W in ien  także policzyć Z ak ład  do dobro­
czyńców swoich W go S teuera  c. k. obwodowego K om isarza za 
ofiarowaną m ąkę i cu k ie r; W go M ąciucińskiego obywatela, k tó ­
ry  czcząc pam iątkę ztnarłćj żony swojej, pościel po nićj i k ilka  
sztuk  bielizny w artości 48  złr. 47 kr. m. k. n a  korzyść Z a­
k ładu  p rz y s ła ł; W go Klobukowskiego obyw atela za 8 ćwierci 
źytnćj m ąki sierotom  przysłanej^ J  w .  baronową M agdalenę Ko- 
nopkową za  zrobione komże na korzyść siero t i różne w ró ­
żnych czasach udzielane d a tk i; J J W W . Dam y dobroczynne , k tó ­
re  na  W ilię  Bożego N arodzenia k ilka  garncy pszennej m ąki na 
strucle sierotom  ofiarowały; oraz dobroczynnych artystów  dram a­
tycznych pod dyrekcyą p- Chelchow skiego, z k tórych  p rzedsta­
wienia wzwyż rzeczoną kwotę Z akład uzyskał. T ym  wszystkim  
dobroczyńcom  szczegółow o, jakoteż osobliwie duchowieństw u, 
wojskow ości, obywatelom  1 wszystkim urzędnikom  i oficyalistom 
JO . księcia W ładysław a Sanguszk i, Tow arzystw o D obroczynno­
ści najczulsze sk łada  d z ię k i, —  niemnićj W żnćj G awrońskiej za 
wykonywany trudny  obowiązek Dam y w ydziałow ej, JK s . M i­
chałkowi za udzielanie sierotom  nauki katechizm ow ej w ubiegłym  
roku. T eraz  Dam  wydziałowych pełn ią  obowiązki J W . z hr. 
Grochojskich baronow a Stefania K onopkow a, W ielm ożna Lacho- 
w iczow a, W ielm ożna M ichalczew ska, W ielm ożna Sidorowiczo- 
w a , W ielm ożna M acherowa komisarzowa. O bow iązek katechety  
przy ją ł i pełn i gorliw ie i wzorowo JK s. K olasiński w ikary k a ­
tedralny , nauczyciela p. P o n ik lo , nauczycielki robó t panna R u - 
likow ska, ochm istrzyni panna Andrzejowska, nadzór i obrachunki 
nad robotam i m istrzow ską ręką prowadzi W żna A nna N ejm a- 
now ska, a zarządem  ekonomicznym łącznie z Dam am i wydzia- 
łowemi trudn i się W żn a  Lachowiczowa.

Z ak ład  przyjm uje szyc ie , hafty i wszelkie roboty  co do apa­
ra tów  kościelnych i bielizny za um iarkow aną cenę.

W  upłynionym  roku  w ydał Zakład w u sług i 8 sie ro t a l l  
natom iast nowych do Z ak ładu  przyjął. D la  szczupłości miejsca 
w Z akładzie zostaje ty lko  35  s ie ro t, 4 dochodzą i jedzen ie  
p o b ie ra ją ; jed n a  d la  słabości oczów m iesięczne w sparcie pobie­
r a .— Ponieważ zak ład  niem a żadnych sta łych  funduszów  na u- 
trzym an ie , jedyn ie  na  m iłosierdziu B o ż e m  stoi i dobroczynności 
lu d zk ić j, r a c z y  przeto  S z a n o w n a  P u b l ic z n o ś ć  i do d a ls z e g o  u- 
trzym ania s ię  łaskaw ie p rzyczynić , czy to datkam i pieniężnem i 
lub  w naturaliach .

Tarnów Igo  marca 1 8 5 4 .
Izabella ks. z Lubomirskich ks. Sanguszkowa, 

/  Prezesowa Tow. Dobroczynności.
Ksiądz Józef Wilczek, Sek. Towarzystwa.

■ituk ze  sz k ó łk i  przed I m a  la ty  z a ło ż o n e j ,  ponajwiększćj  części 
t a k  zw an y c h  n a d w iś lań sk ich ,  6 d o 7 J/ , ł o k o i a  w y s o k ic h ,  p roa tych ,  
w y s m u k ły c h  i zd ro w y c h ,  dostać m ożna o milę j e d a ę  od K rakow a 
sz tukę  po 12 kr . m. k . , k tóre  na żądan ie  kupującego na  m iejscu  
w y k o p a n e ,  a  p rzez * m ie j ica  w yk o p an ia  w ła s n y m  kosztem
zabrane  byc m ają .  Mniej j a k  30  sz tuk  nio sp rzeda  się. B liższa  
wiadomoś* w H*ndlu Dutkiewicza przy  ulicy F lo ryańsk ie j  pod 
liozbą 508 zas ięgnąć  można. Kupujący więcćj nad 100 sz tuk ,  o t r z y ­
ma 5  sz tuk  w  dodatku. ( 3 1 4  2 - 3 )

m FORTEPIANA 5 1 - 6 )

W I E D E Ń S K I E
s^, do sprzedania przy ulicy Floryańskiej N. 5 35  
na 2em piętrze każdego czasu. Sprzedają się po 
cenach fabrycznych.

iW ieś  Z a k rz ó w e k  przy  K ra k o w ie ,  na drugićj s t ron ie  W i -  
_  g ły  położona w cy rku le  Bocheńsk im , z przy leg łożc iam i:
t j . obfita w  gó ry ,  w apienny  kam ień  do w y p a lan ia  i na  m a te r y a ł  
zda tn y ,  z cegielnią  do robienia  o eg ły ,  z p rop inaoyą  o dwóoh k a r c z ­
m a c h ,  z g run tem  ornym  do 30 k i lka  mórg i ł ą k ą  o kilku m o rg ach ,  
z p as tw iskam i około  50  m orgów razem  z gó ram i zajmnjącemi,  
z  p a ła c e m  do m ieszkan ia  o piętrze z meblami n a jpyszn ie jszym  z I4 tn  
pokoi z ło ż o n y m , z ogrodem f ru k to w y m  i w szelk iem i do g ospoda r­
s tw a  potrzebnemi zabudow a n ia m i,  Je s t  na  la t  6 lub w e d łu g  ż y ­
c z e n ia ,  z in w en ta rzem  lub bez inw en ta rza  każdego czasu  do w y ­
dzie rżaw ien ia .  B l iższą  w iadomość powziąść  można u w łaśc ic ie la  
w si  Z a k rz ó w e k  p rzy  K ra k o w ie ,  lub w ła ś c ic ie la  domu num er 14ty  
na  S tradom iu .  ( 2 8 3 —3 )

Z a  w ysok ićm  pozwoleniem Z w ie rz c h n o śc i ,  urządzono na  placu 
F ra n c i s z k a ń s k im ,  c a łk iem  nowe i Jeszozo tu n iew idziane  optyczno

Z P IR Y Z 1 .
Oprócz k tó ry c h  można tak że  widzieć p rzedn ie jsze  o b razy  olejno 
m a lo w a n e ,  a  to od godziny 9ćj z r a n a  do w  p ó ł  do 8eJ w ieczó r  i 
dalćj do 9 e j ,  p rzy  oświetleniu.

W stęp  od osoby 8 k r  ; — o. k. ż o ła ie rz e  od feldfebla i n i ż ć j i k r . ;  — 
dzieci 3  k r . ;  — w wieczór  za ś  p rzy  oświetleniu od osoby 10 k r .  m. k.

Ody w y s ta w a  tój D ioram y we w szy s tk ich  m ias tach  z z a d o w o l-  
nienieiu odw iedzaną b y ł a  i tu  k ró tk i  osas  w  K rakow ie  t r w a ć  bę­
d z ie ,  prze to  podpisana w przejeździć  sw y m  p rzez  t u ’ejszn miasto 
pelecaląc  sw ą  w y s ta w ę  ł a s k a w e m  względom S z f b l lO W l l l F J  P u -  
b l t e z n o s e l ,  j a k o  je d y n y  sposób u trzy m an ia  sw ego  przy  sw ćm  
kaleotwie i s ie roo tw ie ,  ma niem ylną  nadz ie je ,  iż Jej pobyt l ioznóm 
zwiedzaniem uwzględni.

N a j n n i ż e ń s s a ,
( 3 1 5 — 2 )  Fanni M ajer, có rka  b. u rzędn ika .

O * )  ( ^ K A P E L U S Z E  M Ę Z K I E - ^ l  (286) 

w najnowszym fasonie,
n a d e s z ły  do Handlu Aloizego S c h w a r z a  w K rakow ie  w  G łów nym  
R y n k u  pod liozbą 4 5 2 ,  i ta k o w e  po cenaoh f a b ry c z n y c h  sp rz e d a ­
w ane będą.

• ■ s

'W d o w a  be z d z ie tn a ,  N iem k a ,  t rudn ią ca  s i ę k ra w ie o c z y z n ą  
i w szelk iem i robotami kobieoemi, ży czy  sehie s tósow nego  

pomieszozenia p rzy -fam il i i  iub w ja k im  z a k ła d z ie .  B l iższa  w iado­
mość pod l iczbą 392 n a  2em pię trze  od f ron tu  p rzy  Placu  S z c z e ­
pańskim. ° (2 9 0 — 2 - 3 )

P oszukiw ane  s ą  do nabycia  m a k a ty ,  lub inne jed w ab n e
  m a te ry e ,  k tó reby  w s z a k ż e  m o g ły  być j e s zcze  do obioia
mebli lub f iranek użytemi.  Osoby k tóreby  m ia ły  tak o w e  do p o -  
zby o ia ,  r a o z ą  się  zg ło s ić  do A dm in is t racy i  C z a s u  pod l i te rą  A. B

( 3 4 1 )  ( 2 - 4 )

( 3 2 2 ) D o n i e s i e n i e (1  - 3 )

o przyjęciu A g cm c y i A s e k u r a c y j n e j
Towarzystwa c. k. uprzyw. Austr. Towa. Ubezpiezeń w  Wiedniu

w Myślenicach.
Podpisany, by ły  A gent Tow arzystw a A ssekuracyjnego, R iu -  

1110116 A d r ia t ic . )  d l  S l C l i r t l l j  w T ryeście  egzystującego, 
zaprzesta ł być czynnym  d la  rzeczonego T ow arzystw a w 1 8 4 5  
r. jak o  w czasie , gdzie toż T ow arzystw o , z powodu poniesio­
nych s t r a t ,  od dalszych przyjm owań do assekuracyi tu  w G ali- 
cyi .raz  na  zawsze w strzym ać się postanowiło.

O becn ie , dogadzając życzeniom  łaskaw ych m ych przyjaciół, 
k tó rzy  ju ż  sposobu postępow ania mego, w nieszczęściu poniekąd 
dośw iadczyli, p rzy jąłem  znów A gencyą A sek u ra cy jn ą  i to  j e ­
dnego z najsłynniejszych w całćj A ustry i Tow arzystw a za jak ie  
wszystkim  je s t  znane * c. k. uprzyw. pierwsze, austr. 
Towarzystwo io Wiedniu,  (d ie  k. k . priw . E rste  oester.
V ersicherungs Gesellschaft in W ien ) —  i o takowem  rozpoczę­
ciu czynności m ych zabezpieczeń od O g n ia , zawiadam iając ni- 
niejszem  Szanownych O byw ateli M yślenic i całćj okolicy, up ra­
szam o łaskaw e dalsze zaszczycanie m nie i D yrekcyą m oją, tćm  
zaufan iem , jak iego  dowodów licznych doznaw ałem , i którem u 
tak  ja k  do tąd  odpowiem zawsze święcie i sumiennie, 

w M yślenicach.

M . A . Ł o w c zy ń sk i
kupiec i A gent c. k . uprzyw. I .  T ow . A ssekuracyj- 

, nego w W iedniu.

beehrt sieli anzuzeigen , d a sser  nachster T age auf seiner Ruckreise von Lemberg in Krakau eintreffen wird, urn 
auch dort, wie in W ie n , Berlin, Dresden, Hamburg, KOln? Munchen, P rag , P est, Tryest etc. etc., Offentlich

Proben seiner

Credaechtnissstaerke
abKHlegen und seine Kunst ku lehrcn.

Tausende von ZuhOrern H e r m a n n  K o th e ’s in fasst alien Haupt- und vornehmeren Stadten Deutsschland ver- 
danken seiner Darstellung ein vorzugliclies Gedachtniss. (3 5 3 - 2 - 3 )

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Antoni Czapiitiski zarz^dzca drukarni.


